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G ŁO S  NARODU
Uratowany!

Njc <Mffiowiediris.no wczoraj w  Sejmie# <im 
Jednym' aigiirae-ntem rsecwowym na. powa­
żne, prawnicze i polityczne zarzuty, jakie 
przeciw ostatniej działalności) Naczelnika 
Państwa podnieśli poekw ie Głabiński i Du- 
banowicz. Nie odpowiedziano, bo argwmen- 
Iów takich w ogóle niema. G dyby nie brak 
toiejsca, to chętnie przedrukowalibyśmy 
tu niesłychanie pod tym względem zna- 

Anion ncj mowy pp. Witosa i Poniatowskiego, 
^którzy zginając się M' dworskich, ukłonach, 
t dymiącą kadzielnicą tv ręku, przed'sw ym  
patronom w Belwederze, nie mogli jednak 
Znaleźć a,ni jednego słowa w jeg o  obronie. 
Wreszcie nie chcąc przedłużać dyakusyi, 
której przebieg był formalna,, katastrofą dla 
Piłsudskiego, lewica prędko debaty zamknę­
ła, korzystając przytem z sukursu Pracy 
Konstytucyjnej, która znowu sprawdziła 
(słuszność uwagi Dmowskiego, że jest-'stron­
nictwem kilku mądrych żydów  i kilku głu­
pich szlachciców...

Że nie przesadzamy pisząc o  braku argu-- 
Bierutów po stronic bołwederczyków, do^o 
dzi już pierwsze zd.dnie m owy p. Poniatow­
skiego:

„N  5 e m a m  p o t r z e b y  przeciwsta­
wiać Argumentów argumentom w niosko 
dawców, chodzi o zdemaskowanie pe- 
,’Wnych pozorów " i t. d.
A  dalc-j miał bezwstyd twierdzić:

vJestem zdania, że nikt z panów pra­
worządności kroku Naez. Państwa ni" 
■kwestyonuje" (!). *>
I uwolniwszy się od potrzeby argumen- 

W jechał sobie pan poseł na „po- 
grobowców niew oli", któnzy „nienawidzą" 
Piłsudskiego - za to, ż e . . .  „zdobył niepo­
dległość". w  cingu m owy p. Poniatowski 
zarzucił •>. Korfantemu coś w  rodzaju . . .
gernianofilsWą, b o  *

„brał on-udział w a k c ji  ugodowej z Nicm- 
fam i i działalność swoją oddał na usługi 
IW h łK " "
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TOCZ. *
„rrzed  w ojną !" ;—  musiał przyznać nie­

fortunny oskarżyciel. Przed wojną, t. j. 
wówczas, gdy p. Napieralski wystąpił dó 
Koła Polskiego w Berlinie i stał —  aż do' 
w ojny —  na froncie ogólnonarodowym.

A le mniejsza już o to. Ostatecznie Piłsud­
ski otrzymał większość. Żydzi ze Syonu
1 z K. P. K., oraz grupka Fedorowicza ura- 

. towala Piłsudskiego przed bezprzykładna
kom prom itacją, jaką. byłoby uchwalenie mu 
bieufnośei. Piłsudski* ..zw yciężył", ale naj­
większy jego przyjaciel p. Poniatowski —  
winien mu Doradzić, by  na. przyszłość nic 
a.” wał powodu do takich bataiij i takich 
^zwycięstw", ja k  to  z 26 lipca 1922 r. Są 
bowiem zwycięstwa smutniejsze niż M ęsk i

Co będzie teraz? (Głosowanie dzisiejsze 
fciłatwia sprawę Naczelnika Państwa, ale 
hie załatwia sprawy rządu Korfantego. 
Pząd ten nie został przez większość Sejmu 
zdezawuowany. K. P. K. nie odstąpił dotąd 
od nieco. O b o w i ą z e k  p o d p i s a n . i . a  
n o m i n a c y i  I s t n i e j e  z a t e m  n a d a l  
d l a  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a ,  teraz, 
jak i przed 26 lipca. Fakt. że niektórzy p o ­
słowie z prawicy nie chcieli obecnie w yw o­
ływać przesilenia w  Belwederze, nie do­
wodzi wcale, że posłowie ci opuścili K o r­
fantego.

A  zatem?...
K . P. K „ k tóry dzisiaj ratował Piłsud­

skiego z żydami. zechce zapewne uwolnić 
go teraz także od drugiego ..niebezpieczeń­
stwa": od Korfantego: Czekajmy, jak do
togo się zabierze. Tymczasem stwierdźmy
2 radością i duma. że stronnictwa umiarko­
wane przeprowadziły spokojnie, rzeczowo 
i odważnie dotychczasową kampanię o zwy 
cięstwo prawa w Polsce, o demokracye 
i parlamentaryzm. Wnika nie skończona je­
szcze. ale środa 26 lino a dowodzi, że zw y­
cięstwo jest bliskie. Kr»i  z uznaniem przyj­
mie wiadomo, ć. że 186 posłów wytrzymało 
dzisiaj huraganowy ogień oszczerstw, in­
wektyw. terom z góry i dołu i oddało głos 
8w ój za Prawem.

Bezprawie stanowczo niema przyszłości 
w Polsce!

JBBBgBgjanM,

Ra pIsGGwkicb djfp!er»alyci^eb,
. 'jarszawa. (A. W I. ..Knrjei Poranny" peda- 
st-. ob<?cn? P&seł w Moskwie p. Szczepań- 

b opuszcza swe stanowisko. Jako następca 
ymieriany jest Nacz< Inik Wydziału wscliod- 

M. Ś. Ź. p. Kosakowski.
"o łę c  usunięcia się p. Puławskiego i re- 

ygnaeji p. IJoronsona- z poselstwa w Chaiko- 
jvj e’ Ppsłem Rzeczypospolitej polskiej przy 
_ krainie sowieckiej nia zostać były zastępca 
Komisarza Generalnego Zarządu Ziem .Wsćiio- 
■®ujch p. Koiankowski

Warszawa. (Środa, Telof. wł.) W tej cb.wiK, 
gdy telefonuję (g. 7.30 wieez.) ogwszouo’ rezul­
tat. głosowania nad wnioskiem stronnictw na­
rodowych o wyrażenie votum nieufności Na­
czelnikowi Państwa. Za wni «kieni głosowało 
187 przeciw 205 posłów, a zatem Piłsudski zo­
stał małą większością uratowany (połowa wy- 
no.siht 198). Zawdzięcza to zwycięstwo Niem­
com i żydom, którzy bez względu na przyna­
leżność partyjną głosowali za Piłsudskim 
Klub Pracy Konst. jużfco wstrzymał się od gło­
sowania, jużto (żydzi i kilku konserwatystów) 
głosował przeciw wnioskowi. Mieszczanie ró­
wnież dąlAswym posłom wolną rękę. Zjcdu> 
czenio p. Skulskiego szło z prawicą, jak i Kat- 
ludowi.

Przebieg tego’ posiedzenia, jednego z najbar­
dziej denerwujących, był następujący.

Po umotywowaniu wniosku w sprawie samo­
rządu wojewódzkiego przez posła Halbana 
przystąpiono do obrad nad nagłością wnioski 
w skrawie vOti*m nieufności Naczelnikowi Pań­
stwa, wśród wielkich hałasów lewicy, która 
ordynarnie pakowała swych przeciwników 
i przerywała ich mowy. .

Uzasadniał nagłość wniosła! pos. Głąbiński, 
przeciw nagłości przemawiał po^- Witos, któ­
ry odczytał deklaracyc imieniem całego blo­
ku lewi co w'ego w obronie Nacz. Państwa. Pod 
deklaracyą nie było podpisu Wyzwolenia, któ­
re do bloku jjii nie należy.

Nagłość uchwalono jednomyślnie, poezrm 
yf obradach ncd meritum wniosku zabrał glos 
pos. D u b a n o w i c z .  Mówy jęgo nie można 
było słyszeć, gdyż lewica nieustannie hałaso­
wała i p. Dubanowicz dyktował swe wywody 
stenografom.

Itenonstracya jąjpmi.
. -W ^ezasi? . -mowy p. Dubanowicza rzucono

projekt ustawy o samu-ządzie wojewódzkim, 
zwłaszcza w województwach o mieszanej lud­
ności".

Hałas, jaki podczas posiedzenia, wszczął się 
na ławach lewicy, wywołany został —  według 
oświetlenia P. A. T. —  rem, że kioś z gaieryi 
rzucił gałki z siarkuwOóoreni na posłów Oko­
nia i Wójcika. Oburzeni tern posłowie lewacy 
rzucili, się ku trybunie marsz?tka, wołając: 
„My wiomy, kogo tam wpuszczono: endeckich 
pachołków".

Poseł Putek podbiegłszy do trybuny ode­
brał ołówek stenografowi, który właśnie noto­
wał mowę posła Dubąnowicza. Marszałek prze­
rwał posiedzenie na 10 minut i zarządził opró­
żnienie gaieryi

Z innych szczegółów warto podnieść, że w 
deklaracji Witosa nie było ani śladu argu­
mentów przeciw wnioskowi.stronnictw umiar- 
kowa^eh, 'a tylko wyrażenie uznania Piłsud­
skiemu™ P. Witos zarzucił prawicy rzucanie 
oszczerstw na Nacz. Pańfźw?, za co został przy 
wołany do porządku przez Marszałka.

P. Poniatowski również piał hymny na cześć 
Piłsudskiego w słowach jakby odczytywanych 
z „Kur. Por.“ , rozwodził się o fałszach pra­
wicy, któróoj- „wyraził pogardę" i którą na­
zwał „pogrobowcami niewoli"..

Gdy ogłoszono rfeżuŁt głosowania, lewica 
wstała i wolała: „niech żyje Piłsudski i piono­
wała śpiewać: „O cześć wam panowie". Pp. 
Bojko, Średniawski, Bulek i Kędzior siedzieli.

Następnie posiedzenie we czwartek.

syi, gdzie cala prawie władza cywilna i wojsko­
wa w sposób nieograniczony jest skupiana w je­
dnym ręku. Czy. panowie macie fiunicnie twier­
dzić, że ten ustrój przynosi szczęście obywate­
lom. Nic żądajcie od stronnictw um:arfcowu- 
nych, aliy zasziy z drogi prawa. Ża»izie groźby— 
bo już i groźby są stosowane —  ni* wzruszą 
większości. Pójdziemy do końca drogą prawa".

Jak iłcscwano.
Warszawa. (Północ, tcief. wł). Gdybyśmy od­

liczyli glosy Klubu żydowskiego i żydów z P.

sprawie przedsiębiorstw górniczych na Górnym 
Śląsku. Następnie przekazano komisji komuni­
kacyjnej konwencję barcelońską w sprawie 
transita żeglugi, f

O W j t o m i i y i  nieszaRej nr Mkm,
Mos»wa. PA z. Wczoraj odbyło się pionnjne 

pćęiedzeiiie mieszanej komisji specialn&j, zwo­
łane na żądanie strony polskiej. Ponieważ na 
poprzedniem posiedzeniu komisji specjalnej 
delegacja polska na skutek preowłokania przea 
stronę sowiecką spraw w podkoiMjach odwo­
łała swoich przedstawicieli z podkomisji mm- 
senlnej, bibliotecznej i archiuaiwej na p!<

P. S., oraz Niemców, to w takim razie votum
nieufności dla Naczelnika Państwa uchwafonoby!, * tftay v,inny być załatwione sprawy, których nw
większością kilku głosów. zdąAriy rozpatrzeć wspomniane ptKikomkje.

Od głosowania wstrzymali się: Marsz. Trąinp- 
czyski, Kortauty, prezes; Klubu mieszczańskie­
go i Katol.-Iudowego, tj. Rosset i M ą . i< "cz;
('rBzy^ey członkowie tych dwu klrbów głoso­
wali za wyrażeniem nieufności Piłsuriskicfnu, a
pOB. Maślanka był nieobecny)

Nadto wstrzymało się od głosowania czterech szoieg z wiich rozfiaoywano już
h «?»«?« rc„r,,„.„ r .n , , .  podkomisjach, załatwiono tylko dwie eprkwy

mianowicie sprawę zwrotu arciiiwów: Mienia

podkomisje.
Delegacja rosyjska wobec zajęoL-i, takiego, sta- 
nowLska pry.e," dełe^-acię polską wyradła zgo- 
dę na zwcalne plenarnego pnsieuzuiia, przyj, 
rnuje porządek dzienny propomęyaay, zazna­
czając jednakże, żc będąc nieprzygotowana do 
rprdw pow ższytb, proponuje ich odroczenie. 
Z 14 spraw wniesionych na po:-ządek dzk-rmy

w

iut| iiiut
‘Według sprawozdania P. A. T.). .

...Wniosek nasz (o votum nieufności Naczel. 
Państwu) jest dla stronnictw umiarkowanych 
najcięższą koniecznością, która może znaleźć 
uzasadnienie tylko w niezbitean przeświadcze­
niu, że bez zmiany na tem stanowisku prawidło­
wa feycie pańs+won e siało się miemożliwem.

.. . , .....  Nie byłem. świadJcitty tworzenia t. zw. ma-
z gaieryi tfzy jaja nia salę. Padły One na ła [loj konstytucji. Sejm miał pr7 ?ć sobą wówczas- 
wy Staphiszczj-ków, między posła Sudoła dwa wyjścia: ograniczyć funkcje Naczelnika 
i Wójcika. W  tej chwili zwrócili się do Mar-JPań* ^  do spraw cywilnych i uczyni* go
szałkaypp. Lieboiznan i Wójcik, z^raeajac jego ^  Scjni rJ ? .albo mimo pozoeUwiema mu charakteru Na.
uwago na ten fakt. Nadszedł dyrektor kance- jezdnego dowódcy, zwolnić g0 także od odpo- 
laryi sejmowej p. Pomykalski ł jaja wyrzucił iwiedzialncśei parlamentarnej. Byłby to>ustrój 
za okno. Socyaliści polecieli na gaioryę, by j klasycznej uutokracyi, zbliżony do śrećniowie- 
znalcźć winowajcę, łfarszałek przerwał posie- j cznego absolutyzmu, ałc nia mielibyśmy wów- 
dzenie i polecił opróżnić trzy rzędy gaieryi.! czas prawnej podstawy do takiego rutiosku 
(Dodać należy, że już w południe posłów umiar- jak dziś.
kowanych przestrzegał jeden poseł lewkowy, Gdybyście nawef panowie byli uchwalili for- 
że zamierzona jest dcaaonstracya jajami -— mę absolutnej monarchji, musie]Hiyście głę pod- 
przeciw prawicy!). porządkować lojalnie i przestrzegać obowiązu-

Po przerwie p. Dubanowicz dokończył swej | jąeych pi-aw aż do ich zmiany, ale ucliwaliliście 
mowy, słuchanej już przez Izbę. Id!a Polski ustrój nowoczesny. Uczyniliśmy

Jako mówca contra wnioskowi wystąpił p. ISejm czynnikiem najwyższym, a Naczelnikowi 
P o n i a t o w s k i • z Wyzwolenia. Nie zajmo- .Państwa powierzyliśmy tylko stanowisko wy­
wal się on meritum rzeczy, ale zabawił sie konawcy woli Sejmu, wykonawcy odpowie- 
w histoiyozofię. Trafił .kulą w płot, gdyż j . v ' 
snem jest, że spadkobiercami Polski szlache­
ckiej ze wszystkiemi jej wadami są ludow­
cy a anarchię szerzy tylko lewica.

Następnie syonista Thon mówił b. ostrożnie 
i umiarkowanie. Podniósł nawet pewne zarzu­
ty przeciw Nacz. Państwa (ale głosował potem 
przeciw votum nieufności) i starał się odgro­
dzić od lewicy.

P. D ę b s k i  (lud.) postawił wniosek o zam­
knięcie dy&kusyi. Większością 208 głosów 
przeciw 166 wniosek o zamknięcie uchwalono 
i rozpoczęło się imienne głosowanie z rezulta­
tom wyżej podanym.

P. Korfanty wstrzymał Mę od głosowania.

dzialnomu przed Sejmom.
Nacz. Państwa przyjął tę decyzję i przyraekł 

że będzie jej posłuszny- tego czasu w ciągu 
trzech łat w działalności Naczelnika Państwa 
przobijał się nieraz brak liczenia się z wolą 
Sejmu, brak'zrozumienia, czem jest idea pTawa.
Z początku co prawda szła ona poza prawem, a 
nie przeciwko prawu. Dopiero przez obalenie 
gabinetu Ponikowskiego i ośmiotygodaiowe 
przesilenie, weszła w bezpośredni konflikt z 
obawiązującem prawem.

Pragnąc skrócić to przesilanie za.proponowa- dza’ 4e:

lub pięcńu konserwatystów, (Koliszer, Hałbau, 
Wysocki inni zaś cdotikowie Ki. Pracy Konst. 
nie wyłączając p. Fwterpwicza, Stesłowicza, Sta 
rowiejsLaego, Rauchc. itp. głosowali razem z 
iewicą(!) i w ten sposób bluszcz lewicowy ochro 
nił bezprawie berła Piłsudskiego.

Wynik głosowania npreyjają.ey lewicy, acz 
lilku głosamj tylko, przijęła lewica bez entu­
zjazmu; nie przypuszczała nigdy, by tak wiel­
ka ilość głosów oświadczyła się zas wyrażeniem 
W um  niefności Piłsudskiemu

P. Federowicz a l  P. K.
W^irszawa. (Tclei. wł.) środowy „Kuiyer Po­

ranny" podał wiadomość, że p. Federowicz, 
prezes K. P. K„ został zdezawuowany przez 
swój klub, który miał mu wyrazit votum nie­
ufności. Wiadomcść ta jebt wyssana z  palca. 
P. Federowicz cieszy się zupelnem zaufaniem 
9wego klubu, czego dowód otrzymał dzisiaj, 
we środę.

Tę samą. wiadomość j  edał dzisiaj „Czas" p. 
Estreichera; widocznie kłamstwa te pochodzą 
z jednej kuźni, w której p. Estreicher nie jest 
jedynym, ale tylko jednym z wielu pracowni­
ków. R e d .)

. Korfanty jest dalej premierem
Warszawa. (TeL wł). Ujemny wynik głoso­

wania n^d votum nieufności dla Naczelnika 
Państwa nie przesądza zujicłnie kwestji rządu 
Korfantego. Co mogą przynieść dni najbliższe, 
zupełnie nie .można ocenić.

Socyaliści za powiębzenigni władzy 
Piłsudskiego.

Warszawa. PAT. Komisja konstytucyjna 
przyjęła projekt ustawy o regulaminie zgroma­
dzenia ludowego. Referował ks. Lutosławski. 
Pos. Liebomian imicuiiem PPS. zgłosił nastę­
pujący wniosek: 1

Wyjaśniając uchwałę z dnia 20 lutego 1919 
która na mocy ustawy przechodniej z dnia 18 
maja 1921, do ustawy, -konstytucyjnej z dnia 
17 marca 1921 tstała się ustawą, w szczegól­
ności art. LU. powyższej ustas.y, sejm stwiei-

lisięstwa Łowieckiego i zbiorów apanaży cesar­
skich (Spała ] Skierniewice) i sprawę zwrotu 
mienia Białowieży.

ła większość sejmu ponownie utworzenie gabi 
netu jPonikowskiego. Naczelnik Paiisłwa unie-

1) wyznaczenie osoby preziesa rady mini­
strów, tegoż mianowanie i mianowanie innych

możliwi! to wejście i wysunął wątpliwości kon- ministrów (tych ostettoch na ^ ^ P r ™  
stytucyjne. Ł L  16 ćzemęa br wyjaśnił Sejm ! r?dy mmistrow), p r^ łu g u jo  wyłączme Nacz.
znaczenie t. zw. malej konstytucji. * [Państwa. _ . , .

. . . ,  . . .  , T .1  2) porozumienie naczolnika państwa z sej-
Sejm poszedł dalej 1  1 S I ^  . °  , aez “ jmem ma być w ten 6posób dokonywane, żeOęratnne zainteresowanie ludności.

Przed Sejmem czekały tłumy ludności, któ' 
re nie mogąc uzyskać wstęgą* na gałervę. nie-|do gjłut,ku utworzenie gabinetu Śliwińskiego, 
cierpliwie wypytywały się o przebieg posiedze- i t̂.ęry jednak nie uzyskał zaufania Sejmu. Do 
nia. Galeiwe sejmowe były przepełnione, loża nowv nie nrnkt,vkowain? 1

nika Państwa o inieyabwe « sprawie utworze- 
•nia gabinetu. N aczelnik Państwa doprowadził

Knnflikt hzeszy niem. z &tm%
Wiedeń. P. A. T, Rz,gł rzeiszy stara się ugo­

dowo załatwię konflikt 5 Bawary4, Bawiący 
obecilie w; Bawaryi minister obrony krajowej 
Gessler w powrocie do Bonina, przybędzie do 
llonacliium, gdzie wejdzie w kontakt z rządem 
bawaiskim. Rząd rzeszy spodziewa 6:ę, że 
Gessler przywieeię d<> Berlin.a propozycye ngo- 
dowe.

Be 'lin. P. A. T. (WoJff). Gabinet rzeezy ze­
brał się dziś o g. 11 i pół na posiedzenie w spra­
wie bawarskiej.

Berlin. PAT. Gałriiet rzeczy nie pcrwziął jesz­
cze decyzji co do stanowiska jatio ma zająć 
wobec rządu bawarskiego. Możłi(ve ]est. że na­
rady gabinetu potrwają jeszcze kilka dni. W 
kołach zo Ki omyci, do r_ądu zapewniają, ż< na 
razie ganinet będzie próbował wobac rząiu ba­
warskiego zastosować jedynie środki prawne, 
prei^dziane w konstytucji. Najważniejszym z 
tych środków jest powierzenie trybunałom pań­
stwowemu roli sędziogo rozjemczego w spor­
nych kwestjach dotyczących konstytucji

Monachjum. PAT. Bawarski prezydent mini* 
stfów lir. Lerchenfe2d wygłosił wczoraj w sej­
mie ostrą mowę pnjeciw»o rządowi rzeszy. Za­
pewnił on w tej mowie o swej wierności dla 
rzeszy, jednak stanowczo prottstowa przeciw 
naruszeniu praw Bavarji. IzMt uchwaliła votuir 
zaufania d!a prezydenta mróstrów.

Monachium. (A. W.). Zapadłe we wtorek wie­
czorem uchwały uchylające ustawę o ochronie 
republiki nia były dla Bawarczyków niespo- 
dziamką. Pomiędzy Berlinem a Monachium po-' 
wstał estry konłlkt kończący się loznldem je-i 
dnoścł Niemiec. Bawarscy socyaliści więky, 
sześci zapowiedzieli na wrypodek odrzucenia 
ustawy wybuch generalnego strajku. Zanosi się 
takie nu przesilenie rządowe, gdyż demokraci 
wystąpili z koalicji, a partya ludowa prokla­
mowała monarchiczne dążności. Wypadki obe­
cne ściągają d l  Niemcy nietylko wielkie kłopo­
ty finansowe, i dalszy spadeł marki, lecz sta­
wiają także państwo wśród troski, o najbliższą 
przyszłość.

Berlin. (A. W). Według doniesień'„Vono 
wSrts" rozpoeręła się obecnie masowa uciecz­
ka cudzoziemców z Bawarji. Wszystkie pociągi 
dążące w kierunku północnym są przepełnione, 
także liczne zamówienia mieszkań w bawar-' 
skich miejscowościach icuraeyjnych cofnięto % 
obawy, że przyjdzie w  Bawarji do wewnętrz-' 
nych wstiąąśnień. Rada miejska w Mona*:hjuTe 
uthwaJJa cuioseik nagły potępiający zamiar 
separastyćzny rząda bawarsKiego, zagrażający

Gfderye sejmowe były przepełnione, loża 
dyplomatyczna polna, zwracali uwagę Japoń­
czycy, dość często przypatrujący się obradom 
Sejmu.

Pogłoski o dymisji Piłsudskiego
Warszawa. (Środa, telcf. wł). Wieczorem w 

kuluarach sejmowych słychać było pogłoski 
jakoby Naczelnik Państwa miał ustąpić 1 to 
przed 1 sierpnia i jakoby miał jen. Sikorskie­
mu dać już nietffóre dokumenty, tyczące się 
spraw wojskoWyeh. Jle w tein prawdy niewia. 
ucnra.

S zczeg ó ły  posiedzenia Sejmu.
Uchwalony na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu wniosek poda Hałoana w sprawie samorzą­
du wojewódzkiego brzmi: „Wzywa się rząd, 
aby bezzwłocznie, a w każdym razie przed za­
kończeniem oraeY obecnego Seiium nrzedłożxL

naczelnik państwa zasięga-przed powołaniem 
rządu opinji marszałka i stronnictw sejmowych Jedności państwa niemieckiego, 
we formie w danych warunkach najbardziej' 
celowej(!!).

poprzednich przybywa nowy nie praktykowany, f oifcsłai* dc podkomisji, w któ-

zau^airia aełmu wobec którego nawet Sejm j» óbiych ^ ubow, P° Jodnym z każdego. 
w ym P nieufnolć Naczelnik Państwa portow i , Pos. Rataj zaproponował, m,ra0 sprzeciwu
S K T " f 5 S S ^ » .  c< 1 ‘Cb iot®i •*».*> * «  p ° * H §  "1-raj rządu . 
mu nie wiadomych, doprowadził do powstania 
rządu Śliwińskiego obciążonego wotum nieu­
fności i przeciwstawił się już zupełnie woii 
większości, której strzegą w każiiem praworzą- 
dnem państwie, a która idąc drogą prawa, de­
sygnowała Kortantogo.

Stronnictwa większości dokonując desygno­
wania Korfantego, uczyniły to dlatego, że ga­
binet ten ma szersze oparcie w Sejmie, nie mó­
wią o już o powszechnem oparciu w społeczeń­
stwie. Ustrój państwa doprowadzono do tego, 
że prawidłowo jako państwo republikańskie 
i parłamentarnr dalęj pracować nie może. Do­
bro państwa musi srę postawić wyżej, niż do­
bro jednostki. Tylko przez panowanie prawa 
możliwy jest rozwój gospodarczy.

wołać jako rzeczoznawców wybitnych prawni­
ków. Wniosek ten odrzucono.

Amnsstya i a  P. Śląsku.
Warszawa. PAT. Komisja prawnicza przyję­

ła ratyfilccję układu amnestyjnego dla obcza- 
rów plebiscytowych na Górnym Śląsku z dnia 
21 czerwca, dotyczącą wszystkich przestępców 
politycznych 1 kryminalnych.

Polskie traktaty handlowe.
Warszawa. PAT. Komisja spraw zagronicz- 

nych przydzieliła pos. Rossetowi referat o pro­
jekcie ustawy o ratyfikacji umowy handlowej 
z Rumunją. Szwajcarią, 1 Włochami. Do korni-

Mamie w sąsiedztwie ustrńi sowiecki w Ro-lail handlawo-Drzencrtshowei odesauno nmowu w

POWOŻENIE ZAOSTRZA SIĘ 
Berlin. (A. W.). Zatarg między Bawaryą 

a Rzeszą zaostrza się coraz bardziej. Rada mi­
nistrów odrzuca przeprowadzenie ustawy 
o ochronie republiki dla Bawaryi przeciwko 
głosom demokratycznych muffetrów. Oznacza 
.0 naruszenie koostytućyi takie w samej Ba­
waryi. Zanosi sjf więc na rozłam. Bawary a gói- 
na stoi za rządem, a dolna pbtępia separatyzm 
monachijski. Rząd berliński może chwycić się 
dwu sposobów, albo prezydent Rzeszy zniesie 
poprostu rozwrządzenie rządu bawarskiego,' 
k'tóre p-zewiJuje konstytucya. albo też rząd 
Rzeszy przekaże sprawę trybunaiowi Rzeszy,

POSEŁ FR ANCUSKI W MONACHIUM 
O SYTUACYI.

Paryż. (A. Yv ). Według don.esień „Echo de 
Paris" poseł francuski w Monachium w swych 
relacyach do rządu francuskiego wyraża zda­
nie, iż w Bawaryi pairyotyzm niemiecki bierze 
górę nad partykularyzmem tak, że nie można 
się liczyć z ewentualnością odiączema Bawary 
od nańsiwa niemieckiego.
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Z  dnia politycznego
Zamiłowanie nieprawnych zastrzeżeń niemie­

ckich.
Octnośnio do i * ! t r z « ł e f i  p r a w n y c h ,  

ydde niemiecki delegat do rokowań gómoślą- 
ikicb, min. Dchiffetr, uczynił w chwili pcdpisa- 
«S* kmrweeeyt genewskiej i dnia 15 maja br. — 
kwafarencya ambasadorów pismom a dnia 20 

I92J uznała je sa nieistniejące i niewa-
S u

*  Nauk! „Piasia15.
M  naiwnie usiłuje tumanić swych czytelni 

fcńw prasa lewicowa, klasycznym przykładem 
jeet artykuł wstępny ostatniego numeru „Pia­
sta*’ . Uderza on w wielki dzwon „troski o pań­
stwo" i oburza się na obrzucanie wybitniej­
szych działaczy w Polsce obelgami i potwa- 
cawni. „Dziś niema w Polsce —  pisze „Piast" 
—  anj jednego autorytetu, niema w. Polsce 
jednego wybitniejszego obywatela, któryby 
nie by! oplwanr, zbeszczeszczorry i sponie­
wierany11.

Obłudne oburzenie! Bo któż uprasvńi planową
nagonkę na wszystkich zasłużonych obywate­
li, jefii nie obóz lewicowy?' Prasa t  zw. prawi­
cowa potfajo fakty, stwierdza naprz... że*p. 
Naczelnik Państwa postępuje wbrew konstytu­
cji, i  to jest dozwoloną w każdera państwie 
fconstytncyjnem krytyką. ale co zrobiono z 
Korfantym? Wszak sojusznicy „Piasta*’ przed­
stawiają go nieledwie jako pospolitego opry- 
sska. A tkwi ftl system. Dla lewicowych szcze 
kaczy jest „zbrodniarzem1* każdy zasłużony 
dla sprawy narodowej działacz, o il9 nie ma 
stempla pepesowca lub radykała chłopskiego.

W dalszym ciągu artykułu udaje „Piast” , 
le  nic rozmsie, kto o co walczy w obeenem 
przesileniu.. „Olbrzymia większość społeczeń­
stwa —  pisze —  jest za Polską demokraty­
czną. znikoma mniejszość za Polską przywile­
jów".

Święta prawda! Tylko, fh PoTsk! demokra­
tycznej, w której rządziłaby większość, pra­
gnie obóz, zajadle za to z.walczany przez Pia­
skowców i socjalistów,' którym marzą się — 
na wzór bolszewicki,— przywileje partyjnej 
dyktatury...

„Piasr’ daje mądre nauki, ale na Jego szpal­
tach śą ono cynizmem. - -

i «
Enepero.vcy boryslawsey za Korfantym!

Uiipercwey G. śląska, Wielkopolski i Mało- 
l«oiski nie pochwalają bynajmniej stanowiska, 
jakie zajmuje' w sprawie przesilenia sejmowy 
fcłub N, P. K-u i grożą rozłamem. Aby rato­
wać sytiiaeyą. £ nrabiiić opinię wśród bnntnją- 
ercłi się zwolenników X. P. R-u, wybrał się 
<ło Borysławia sam p. Ficbna i zaczął na wie­
cu- powtarzać znane brednie' o „reakcyi" 
przedstawiając Korfantego jako- przeciwnika 
8-godzinnego dnia pracy, ciemlężyciola i t. p. 
Robotnicy, jak donoszą z Borysławia, nie dali 
się jednak wziąć na ten kawał lewicowych de- 
naagogów. Przyparty do muru p. Fiehna. przy­
znał otwarcie, i c  obecne przesileni® spowodo­
wane zostało wprowadzeniem w Wad Nara. 
Państwa przez prżywódcówó P. P. S. i P. S. L., 
którzy wmawiali mu, że gabinet Ponikowskie­
go nie ma poparcia i zaufania „ludu” . Była to 
jakby publiczna spowiedź przywódcy N. P^R. 
.Air czetn dalej, tc-m gorzej powodziło się pi 
Fłchnio na tera zebrania. Gdy zaczął on 
przedstawiać straszne obrazy przesilenia pań­
stwowego, s p o w od < > wan c- <fn kandydaturą Kor­
fantego, za;ę, tano go, czy sądzi, że l>ez Pił­
sudskiego „ P o l s k a  s i ę  z a w a l i 11.

—  Kie, odpowiedział p. F., leez może przyjść 
walka na noże! — ..'My się tego nie obawia­
my1'' — Oifpowiedziano ima sucho.

Następnie przemawiał p. Bagno, który 
oświadczył, że robotnik boryslawski wierzy 
w to s?lniew że Korfanty, jako syn robotnika 
śląskiego, będzie tym, który ujmie ster pań­
stwa silną ręką, a praw ładu będzie bronił sku­
tecznie i rozumnie-.

wycli. Ludność żydowska nie tylko oznaczała 
się silnym przyrostem naturalnym, ale W pew- 
.nym stopniu odgrywała tu rolę także emigra­
cja ze wschodniej Małopolski. Emigracji ze 
wsi nie można zauważyć, a napływ żydów ro­
syjskich w części i kresowych nie odgTywał 
żadnej roli w  ukształtowaniu się liczb staty­
stycznych.

Tyle co do samych liczb, teraz smutne re­
fleksje nasuwają się pod pióro. Jeżeli tak da­
lej pójdzie (tj. odsetek żydów będzie się pod­
nosił o 1’1 jednostek rocznie, to w  1936 r. 
będziemy mieli w K r a k o w i e  w i ę c e j  ż y ­
d ó w  n i *  c h r z e ś c i j a n ,  a w r. 1981 Kr ar  
k ó w  b y ł b y  e a y s t o  i y d o w . s k i e m  
m i as  t em .

Jakżeż, dalecy jesteśmy od tego, co powin­
no być dla na? wzorem, od miast, które na 
publicznych praeteurgach sprzedawały bóżnice 
żydowskie, bo nie stało już wyznawców syna­
gogi; może nam raczej grozi niebezpieczeń­
stwo, że w  n^zym Wawelu i w  naszych ko­
ściołach będzie się rozpierało żyd&wstwo. Prze­
cie już dziś żydowskie składy żelaza miesz­
czą się w  murach starych kościołów.

To nie niebezpieczeństwo tego lub innego 
jarzma, ale zagadnienie istnienia narodowego 
tkwi w tych wymownych cyfrach. Zażydzenie 
miast to zażydzenie mózgu życia państwowe­
go, a czcmże wobec tego jest zażydzeańe ko­
lebki kultury i umyałowości Polski, jaką jest 
Kraków?

Walka o charakter narodowy wre. wre w  ży­
ciu codziennem pray kaźdom zakupnie okraszy 
ny chloba ezy soli. Jedynie bezwzględne stoso­
wanie hasła: „Swój do swego po swoje11, jedy­
nie męska samoobrona całego społeczeństwa 
mażo nas ocalić. A nt Sem.

Zażydzeme Krakowa.
W roku 1936 będzie w Krakowie większość 

żydowska.
Pisma krakowskie i zamiejscowe *podały 

wyniki ostatniego spisu ludności bez żadnych 
zgoła koBioatarzy: nie zastanowiono się t— 
lub może raczej nie  ̂chciano się zastanawiać —  
nad wzrostem ludności żydowskiej. Niestety 
porównanie obecnego spisu z poprzednim nasu­
nąć musi niesłychanie niepokojące wniosku

Według ostatniego spisu (z .dnia 39 wrze­
śnia, 1921 r.) mieszkało w naszem mieście 
,183.751 osób. a przed 11 kity (31 grudnia 
1910 r.) liczba ludności wynosiła 151.SS6 głów, 
czylt ludność w przeciągu tego czasij ( wzrosła 
o 209% . .W tym samym czasie liczba chrze-' 
ścijan (wszystkich wyznań) podniosła się 
119£dt>3 na‘ 138.231 osób, czylk o  15’S%, 
tomiast l i c z b a  ż y d ó w  w z r o s ł a  o 
JO'8 % tj. z 32.331 na 45.520 głów. Dodać nale­
ży j-szeze, te liczba ta, z powodu uchylenia 
się od spisu żydów zagranicznych, jest idewąfc- 
jfł.twle "a niską i w. rezultacie odsetek ludno­
ści bylly  wyższy od wykazanego.

Porównując licaby stosunkowe społeczności 
di~eśelj:ió-kiej i żydowskiej przekonujemy się 
tf BUazwyklein wzmożeniu się Izraela. Odsetek 
żydów wynosi! w r. 1910 21‘3% . a w 1921 Ir. 
SŚTgę. ■*' tych samych latach odsetek chrze- 
śdjjMt s p a d t  z 7S"7?£ na 66*3%. Czyli we­
dług pcdairych liczb odsetek chrześcijan spadł 
o RM  jednostek procentowych, a odsetek ży­
dów o tyleż się padoió&ł. Roczni® odsetek 
chrześcijan spad a t o 1)15, & żydów o tyleż je­
dnostek procentowych sie. podnosił. Rocznie 
przybywaio przeciętnie 1*4 % chrześcijan, a 
8T  % ty-lów.

Ludność efereeścijańska f al c  t y c z n i o  w y ­
m i e r a ł a ,  przyrost wywoływała, jedynie imi­
gracja ze wsi z wyniszczonych ziem kreso-

I

Otwarta droga.
Radosnymi artykułami wita prasa syooisty- 

cana uchwalę Rady Ligi Narodów przyzna­
jącą Anglii mandat nad Palestyną. Poseł Th on 
pisze w uniesieniu, że „teraz ' mamy drogę 
otwartą14, że „żydzi i tylko' żydzi umieją tę 
pustynię (Palestynę dzisiejszą) przemienić w 
ogród kwitnący11, a odezwa Organ izae-yi Syoń- 
.skiej zapowiada: „Zamierzamy dokonać naj­
większego c u d u ,  jaki ludzkość kiedykolwiek 
widziała: odrodzenie narodu żydowskiego! Tak 
cudownego zadania może się podjąć tylkio na- 
ród-fenocnen, naród żydowski, który wśród 
krwi i pożogi odbywa swą drogę golusową, 
wielki i* nieśmiertelny w swych cierpieniach, 
nadziejach i idealaęji!14

Spełnia się zatem ideał polityczny Teodora 
Herzla i kongresów bazylejsldch. Dokument 
mandatowy we wstępie „uznaje histrary«*ny 
związek między żydowskim ładem a Pałeaty- 
ną11 i uznaje „podstawy do odbudowy naro­
dom/ej siedziby żydów w  tym kraju11. Obok 
rządu angielskiego w Palestynie, na czele któ­
rego stoi zresztą i stać zapewne'będzie w  przy-. 
Słteśd żydowski, gubernator, manda-t przewi­
duje utworzenie sipecyałnoj organizaeyi żydow­
skiej (syonistycznej) w Palestynie o charakte­
rze prawno-publicznym, która ma współdzia­
łać w przetworzeniu dzisiejszej arabskiej Pale­
styny na żydowską ojczyznę „Erec Izraeł11.

Czy zatem droga jest istotnie otwarta? Mo­
ralnych skrupułów syoniści —  jak wiadomo — 
nie mają, gdyż powohiją-0 się Da swoje „hi­
storyczne11 prawą do Palestyny (ich zdaniem 
nieprzedawnione młmo 1800 lat nieobecności) 
nie uważają Arabów za prawych właścicieli te­
go kraju. Prawne podstawy dla immigracyi 
i budowy „siedziby41 otrzymują w mandacie l i ­
gi Narodów. Ale pozostają jeszcze trudności 
faktyczne. A  najważniejiżą i stanowczo nie­
docenianą przez żydów będzie O’ ót tubylczej 
ludności arabskiej oraz całego świata mahome- 
tańskiego przeciw zażydzeniu Palestyny. Trud­
no sobie pomyśleć, by naród żywotny zgodził 
się bez protestu na wydarcie sobie kraju, w 
którym mieszka od wielu wieków. Protest 
Arabów będzie coraz potężniejszy, nacyonalizm 
rośnie bowiem w miarę naporu zewnętrznego. 
Czy zvi& Anglia, która 6we panowanie na 
Wschodzie opiera na wygrywaniu Arabów prze­
ciw Turkom, długo potrafi opierać się temu 
narodowemu ruchowi, znajdującemu sympaty­
czny oddźwięk w całym muzułmańskim świę­
cie, można wątpić. Już dzisiaj we wpływowych 
kołach angielskich rośnie-niezadowolenie z pro- 
tekeyi udziefanęj ruchowi syonistycznemu przez 
rząd L. George^. Anglia hołduje w  polityce’  
zagranicznej skrajnemu oportunizmowi!, gdy 
więc trudności wewnętrzne i zewnętrzne zwią­
zane z „Jewish home11 będą zbyt wielkie, to 
rząd angielski postara się o takie tempo wy­
konania planów syonistycznych, że będzie się 
to równało ich unicestwieniu.

A teraz rozważmy trudności, leżące w sa­
mej woli żydów europejskich. Poseł The® 

isze, żo „lud żydowski usłucha apelu11, t. j. 
loży pieniądze na budowę warsztatów pracy 

w Palestynie, która musi poprzedzić immigra- 
cyę i będzie tłumnie dążył z krajów gol osa 
do Erec Izrael. Czy to nie są złudzenia? Qiy- 
tnmy wprawdzie o  wielkich wysiłkach fizy­
cznych i naprawdę pięknej ofiarności żydow­
skich pionierów, t. zw. e h a l u z i m ,  którzy 
zorganizowani prawie wojskowo przez rząd an­
gielski budują drogi, osuszają bagna i regu­
lują rzeki, również praca kolonistów ma być 
gorliwa —  ale ezy to nie jest przejaw wyjąt- 
koweffo entuzjazmu młodych syODistów, upo­
jonych uczuciom budowania swego państwa? 
Czy ten entuzyazm nie przeminie w trudnych 

! warunkach życia codziennego i —  co wa­
żniejsze —  czy ogarnie większe masy żydów 
europejskich? To ostatnie wcale nie jest pe­
wne. Zapału u naszych żydów do Palestyny 
nie widzimy, nawet u tych, którzy emigrują 
z Polski. Wolą Amerykę niż Palestynę.

Oczywiście plątamy się tu w  przypuszcze­
niach I nadziejach. Przyszłość pokaże, czy ideał

syonistyczjny da się zrealizować i czy L. Geor- 
ge i Balfour potrafią zmienić historyę żydów, 
taką, jaka biegnie od czasów Tytusa i Ha- 
dryana.

społeczeństwo polskie będzie oczywiście pa­
trzeć z  zadowoleniem na k a ż d ą  eanigTacyę 
żydów z Polski. Jeśli Palestyna, która może 
przy inwestycyach pomieścić 5 milionów ludzi 
a liczy dzisiaj 700.000, stanie się nową ziemią 
obiocaną dla żydów krakowskich, -warszaw­
skich i t, d., to Balfour zyska sobie drugi tytuł, 
do wdzięczności Polaków....

A propos Balfoura. Pewnego razu zwrócił mu 
p. Ca/mbon uwagę, że według starych wierzeń 
gdy żydzi powrócą do Palestyny, to nastąpi 
koniec świata... Stary polityk angielski od­
powiedział:

„A  czy Pan nie sądzi, panie ministrze, 
że byłby 60 niesłychanie ciekawy eksperyment. 
Warto dla tego samego posłać żydów do Pa 
lbstyny!11

Może końca świata nie będzie, aie następ­
stwa nowego ezodusu żydów do Canaun bę­
dą w każdym razie bardzo doniosło dla żydów 
i dla świata całego.

. . .  Jeśli ten exodus rzeczywiście nastąpi ..  
Ze sceptycyaunu- zaś mogą nas uleczyć dopie­
ro wypadki, które przyjdą.

Źyrie polityczne w kraju.
Z wiecu piastowców w Dobczycach.

Na wiec piastowców w Dobczycach, zapo­
wiadany rozgłośnie od kilku tygodni^ przybył 
w  niedzielę 23-go lipca b. r. sam Witos autem 
z Krakowa. Zwolennicy jego zaprosili tutaj 
samego przywódcę zapewne dlatego, aby sku­
pić na nowo przerzedzone szeregi, z powodu 
przeciwnej ąkcyi Pol. Stron. Chrześcijańskiej 
Demokracji, ogarniającej coraz to większe 
kręgi wśród robotników, bezrolnych i mało­
rolnych powiatu wielickiego. Już z początkiem 
wiecu, kiedy Brożyna, znany prowedyągś pla- 
stowcowy, zaproponował swoich do prezy- 
dyum, powstała na sali wrzawa, ponieważ oby­
watele z Diofbczyc życzyli sobie rejenta Jaro- 
nia przewodniczącym, jednakże bojówka pia- 
stowa przókrzycała oponentów, wskutek cze­
go proponowany skład aię utrzymaŁ Ten epi­
zod, jak również wydana specySnie odezwa 
o przyjeździo Witosa do Dobczyc przez Komi­
tet powiatowy Ch. D., były zdaje się powodom, 
ż© W i t o s  nie czuł się pewnym siebie, wsku­
tek czego cały jego referat był bardzo jado­
wym i nikogo z inteligentniejszych słuchaczy 
nie zadowolnił. Np. p. Witos pominął kilkoma 
ogólnikami sprawę obecnego przesilenia i nie 
wytłumaczywszy powodów stanowiska P. S. L. 
wobeo Korfantego 'mowę zakończył. Następny 
mówca, - niejaki Na l e p a ^  użył sobie ' dopiero 
w soczystych, demagogicznych słowach na 
reakcji i tak przerażająco przedstawił widmo 
niewoli chłopskioj i pańszczyzny, że chłopstwo 
wyto, protestując i wygrażając pięściami nie- 
widziałayn wrogom. To tee. nie dziw, te srazm 
nie chciano pozwolić przemawiać opozycji-, je­
dnakże gdy p. Witos łaskawie zezwolił, za­
brali gtoe p. Wł. R z e p e e k i i k s .  M. S e l w ą  
z Wieliczki, szczegółowo interpolując p. Wi­
tosa o ostatnie wypadki w Warszawie, o re­
formę rolną dla małorolnych, o wrogie stano­
wisko piastowców dla Kościoła, o utrącenie 
Michalskiego i Skirmunta i t. d. —  I teraz tak­
że, chóć p. W. odpowiadał na interpelacye 
wobeo wszystkich zebranych, jednakże sprawy 
nie wyjaśnił, zbywając przeważnie frazesami, 
dobrymi dla tłumu, zasłaniając się eo chwila 
tajemnicą państwową i tom, że mógłby o prze­
ciwnikach dużo powiedzieć i na nich sobie uje­
chać. alb wioli to zamilczeć i t. p. —  Zresztą 
zaznaczywszy w toku mowy, że p o l i t y k a  
j e s t  r z e c z ą  p e r f i d n ą ,  wytłumaczył 
tern samem, dlaczego spowodował ze swej 
strony upadek Skirmunta i  Michalskiego. Do­
dał także ogólnikowo, •że wnet się rozstrzygnie 
czy Piłsudski Korfantego, czy też Korfanty 
Piłsudskiego przemoże. Bronił również stano- 
wiska khiłra. dlaczego idzie o b e c n i e  z e  ż y ­
d a  mii, % czego zebrani na sali cłudlaeiarze 
z korkociągami byli nadzwyczaj zadowoleni 
(Jo do samej oeoby Korfantego powiedział, że 
go ceni Osobiście, jednakże nie może tutaj wy­
jawiać wszystkich powodów, dlaczego rządu 
jego obecnie nie poprze... Gdy ks. Selwą 
wzniósł okrzyk na cześć Korfantego, głosy 
były podzielone, bo jedni wołali „cześć11, a 
drudzy „hańba11, a Witos zganił tych osta­
tnich. mówiąc: „nie wiecie co  krzyczycie...11

Wiec d obozy c i  i pouczył p. Witosa i jego po­
wiatowych agitatorów, że nie wszyscy stoją 
za n*m zwłaszcza małorolni f nezrolni nie 
pójdą na lep jego frazesów, jakotei ludność 
miejska i rzemieśłniczo-Tobotnieza. Szczegól­

nie mtełigoneyi i mieszczanom dobczyekrm za 
krytyczną i  dziarską postawę wobeo demago­
gii piastowcowoj należy d ę  cześć i uznanie.

Fr. Szpak,

Wlec socjalistyczny w Zakopanem.
Polityczny wiec posłów socjalistycznych', zwo 

łany do Zakopanego w sprawie sytńacji poli­
tycznej nie przyniósł pepesoweom spodziewa­
nych laurów. Zdrowy rozsądek polskiego robo­
tnika i górala zareagował należycie, nie daiąc 
się użyć do celów agitacyjno partyjnych szum­
ną, reklamą wiecową. Posłowie Czapiński, Ssum 
likowski i Pająk, stanęli w 'obec znikomej gar­
stki kilkunastu z w o le n n ik ó w \ partyjDjmh, zgro­
madzonych w mńłym przedsionk* „Stamar11,

Górale, jako Wodorze Skalnego PodbąJa, zo 
wzgardą czytaP ogłoszenia ł zaproszenia wie­
cowe, usunęła się również grupa rękodzielni­
ków miejiscowycłił, & zatem klasa ijracająca, 
na którą najwięcej socjaliści liczyli!

Ten zdrerry objaw, w usposobieniu ludu g ó ­
ralskiego i tutejszego robotnika wyprowadził 

,z  równowagi beśs3nych trybunów. Padały iło- 
;wa jak gromy, pogróżki i potępianie, odbijając

się postem echem o ściany nieotynkowanego 
przedsionka.

K R O N I K A ,
SIEDEM NOWYCH POLSKICH ARRASÓW 

ODNALEZIONO W  MOSKWIE.
Delcgaeya l-osyjslca w mieszanej komisyi spe- 

cyaJnej w. Moskwie zateadomila delegację pol­
ską o odnalezieniu dalszych smdmiu arrasów, 
które znajdowały się w swoim czasie w Aka­
demii sztuk pięknych w Petersburgu. Arrasy 
te na skutek ścisłych wskazówek deiegaeyi pol­
skiej odnaleziono w Krentln. Sześć sztuk tych 
arrasów jest z cyldu „Zwierzęta’1, a jedna z cy­
klu „Potop1’. Do całkowitego cyklu „Potopu1’ 
brak jeszcze jednej sztuki. Arrasy powyższe aą 
w bardzo dt^pym stanie i bocla, najlepiej za­
konserwowane z wszystkich dotychczas prze­
kazanych. Przejęcie arrasów odbędzie się 
w dniach najbliższych, poczerń w przyszłym ty­
godniu będą one wysiane do Warszawy,

STAN ATMOSFERY. "Niż bar ©metryczny, Jeżip 
cy od paru dni nad Polską, przyniósł w ciągu <ło< 
by ostatniej niezwykle silne opady. Notowano m i» 
n owicie w Warszawie 42 mm, w Łodzi 36 iom, 
w Lubline 35 mm, w Krakowie 40, we Lwowie 23 
-mm, w Zakopanem 48, w Białymstoku 57 mm, 
a w Pińsku 104 mm spadłej wody.

Po tak obfitych opadach, nastąpił silny spadek 
temperatury, tak, że w dniu dzisiejszym rzuo tenn 
peratura nie dosięgła nigdzie prócz Pińska i War< 
szawy 15 stopni a w ciągu dnia spadła jeezcM 
niżej.

Kraków. Tennperatura 13.4, ma.ksimnm 16.4, sok 
nimwm, 11.9, opad 40.4 mm. Pochmurno

Prognoza na czwartek: Przejściowe Dolepszenio 
się stanu pogody, nieco cieplej, obrót wiatrów oć 
NW przez W ku S.

Kraków, 27 lipca.
PRZYJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKIEJ.

Wczoraj o godz. 9.50 rano przybyła do Kro­
kowa wycieczka profesorów i studentów ru­
muńskiej Akademii handlowej z Bukaresztu. 
Przyjazdu gości oczekiwali na dworca wicewo­
jewoda K owalikowsłte wkepr. m. Sarę, rektor 
Uniw. Jag. Nowak, imieniem Izby handlowej 
Dr. Bereś orat delcgaeya młodzieży akademi­
ckiej. Uczestnicy wycie.C2M  ortjećbali do hoteli 
oraz do koszaa przy ul. Rajskiej samochodami 
i powozami przystrojonymi kwiatami oraz cho­
rągiewkami o  barwach narodowych Rumunii, 
a po drodze rozrzucali setki kartele z napisa­
mi: „Polsko-nunuńskia braterstwo niech żyje— 
Akademia handlowa Bukareszt4’. J Śniadanie 
spożyli wycieczkowcy w  kawiarni Eeplanade, 
poozem oprowadzani przez rotm Pusłowskiego, 
zwiedzili kościół Maryaekl Muzeum Narodo­
we, Muzeum Czapskich i Bibliotekę Jagielloń­
ską. Popołudniu goście oglądnęli4 fabrykę fajan­
sów w Skawinie, a wieczorem wzięli udział 
w raucie, wydanym na ich cześć w sali Stare­
go Teatru przez rektorat Uniw. Jag i Komitet 
młodzieży akademickiej. YV wycieczce bierze 
udział około 60 studentów oraz Łjjkunastu pro­
fesorów z rodzinami.

MIANOWANIA W  NAUCZYCIELSTWIE. 
Kuratoryum Okr^pi -Szkolnego Krakowskiego 
ustanowiło nauczyeiolami.(-kami) po myśli par 
8. P, S. N. w gimnazyaeh: Józefa CholewiA 
skiego w gimmazyuim II w Nowym Sączu, Leo­
na Cyaniiicwicza w gimnazyum w Mielcu, Wan­
dę Gromaszow&ką w Żywcu, LuRwika Kamy- 
kowsldego w Gorlicach. Maryę Kruszyńską 
w Chrz*anowie, Jana Lemdta w Mielcu, Tadeu­
sza Lesiaka w  gimnazyum III w Tarnowie, 
Henryka Paszkiewicza w gimnazyum w Białej, 
ks. Henryka Roszkowskiego w Brzesku. Sassie 
Schaechtera w ginmazyum św. Anny w Krako­
wie, Mieczysława Szymańskiego v- gunnazyum 
w'Brzesku, Leopolda Tomaszkiewicza; w gimma- 
zyum w Mielcu, Feliksa Teodorowisza w gkn- 
nazjoun w Gorlicach.

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW FARMACEU­
TYCZNYCH. Związek zawodowy pfacowmików 
farmac. w Łodzi wymtąpfl z żądaniem pod­
wyżki płacy o 50 proc., licząc- od dnia IGipea. 
Na żądanie to  właściciele aptek nie zgodzili 
się, oświadczając, i i  podwyższyć będą mogli 
dopiero wówczas, gdy ministerstwo pozwoli 
f odńyższyć cenę lekarstw. Po dłuższej dysku- 
r,yi pracownicy oświadczyli, że w razie nie o  
ti-zymania podwyżki, przystąpią do bezwzglę­
dnego strajku. Ostatecznie postanowiono wy­
słać do ministerstwa zdrowia delegację, skła­
dającą sio z przedstawicieli aipłek oraz praco­
wnik ów farmaceutycznych.

NOWA ORGAŃIZACYA PRZEMYSŁOW­
CÓW. Przemysłów cy- Zach. Małopolski, na osta­
tnim zjoździe w Krakowie, uęłrwalili powołać 
do życia nową organizacyę pod naw ą: „Zwią­
zek 1’rzemysłowców Zachodniej Małopolski4’, 
której celem jest ochrona, mteresów wielkiego 
i średniego przemysłu fabrycznego. Zarazem 
Zgromadzenie wybrało Komitet Organizacyjny, 
który w ciągu 2 miesięcy ma przeprowadzić 
wszelkie przygotowawcze praęe.

ECHA KRADZIEŻY CZEKÓW AMER. Jak 
już donosiliśmy, w ubi%4ym tygodniu włamano 
się do biui Dyrekcyi poczt przy uŁ Warezaw- 
skiej i sl radzicoo tam ze szaf listy amerykań­
skie, zawierające czeki Jako jednego ze spraw­
ców toj kradzieży aresztowała połicya jednego 
z byłych woźnych w tym urzędzie. Po prze­
prowadzeniu śledztwa, odstawiono go do wię­
zień sądu okr. w Krakowie. Za wspólnikami 
aresztowanego wdróż on o pościg.

NIEPOPRAWNY ZŁODZIEJ PRZED SĄ­
DEM. Na ławio oskarżanych w sspteio krakow­
skim zasiadał wczoraj 20d©tni Wojciech Lekki. 
Mimo ndodego wieku jest cm notorycznym prze­
stępcom karanym kilkakfofcnie za drobniej­
si kradzieże, x  dwa razy po 2 lata więzienia, za 
zbrodnie kradzieży- Kary erę złodziejską rozpo­
czął w 15 roku życia i wtedy jako pierwszą ka­
rę otrzymał S miesiące aresztu. Lekki osadzo­
ny w więziemiu często z niego uciekał i znowu 
pray Gdiazyi następnych Jwadzieży wpadał w rę­
ce władz. W  czasie ostatniej ucieczki z wię­
zienia: w Bochni, okradł on biura sądowe i gar­
derobę woźnego sądowego Ogółem ma on na 
sumieniu 25 kradzieży. Ostatnie pięć kradzieży, 
za które odpowiada! wczoraj przed saldem, po­
pełnił wraz v Tać. Mikłosem. zmarłym przed 
kilku tygodniami w  więzieniu # na gruźlicę. 
Lekki grasował w Łazach, Ghodenicach, a cza­
som wyjeżdżał do Rzeszowa-, gdzie miał ko­
chankę i tara przy sposobności odwiedzin na­
rzeczonej dopuszczał się licznych kradzieży. 
Trybunał «kaeał Lekkiego na 5 Lar ciężkiego 
więzienia. Przewodniczył 8, g, o. Turowicz, osk. 
prok, KalkpwaEu

Z Polski f ze Swfafa.
HENRYK WEYSSENHOFF, o którego zgo. 

me nadeszła onegdaj % Warszawy żałobna 
wieść, należał do malarzy bardzo utalentowa­
nych, sumiennych i nawskrós polskich, gorąca 
miłujących kraj ojczysty, którego pięknu całą 
swą twórczość oetatra. łat kilkunastu poświęcił, 
Nasze jeziora, rzeki, lasy, dwory i chaty, cmen­
tarze i kurharfy —  oto temata na jego płótnach' 
spotykana a owiame szczerym sentymentem.

Gorącą miłość Ojczyzny obudziła juz w pa­
cholęcych latach Weyssenhoffa olorzymia tę­
sknota za krajem. Matka Weyssenhoffa, za­
brawszy dwóch synów, między nimi czterole­
tniego Herayka pospieszyła z Litwy gdzia 
mieszkała w rodzinnym majątku męża, do Kuo- 
garu w gubornii Pormsldej, dokąd po r. 1863 
zesłali jej męża Moskale. Tam młodociany Weys­
senhoff przeżył Lat jedonaścjp i tam odkryf* 
w nnp. talent małarsid laicyan Kraszewski, bę- 
dącj tam również na wygnaniu. Pc powrocił 
z rodzicami do kraju, jako 16-Ietn.i młodzieniec, 
wstąpił śp. Henryk do szkoły rysunkowej Ger­
sona, poczem kształcą się w Akad. sztuk pię­
knych w PetersMirgu, najpierw pod kierun­
kiem Klodta, a następnie Willewanda. poczem 
Łtudyował w Monachium i w Paryżu. J©szcza 
będąc w, Petersburgu nagrodzony został Weys­
senhoff srebrnym medalem za „Transport ran­
nych” , który to obraz zakupiła następnie Aka­
demia, co stanowiło jeszcze wyższe zaszczwtag 
odznaczenie młodocianego podówczas malarza, 

Po powrocie na stało dp kraju, mniej wię­
cej koło roku 1905 Weyssenhoff porzucił zu­
pełnie malarstwo batalistyczne, a poświęcił się 
zupełnie pejzażowi polskiemu.

Sztuka polska poniosła przez zgoa jego cięż­
ką stratę.

NA POMNIK DLA KORFANTEGO zaczął 
zbierać składki łódzki „Rozwój” . W  pierwszym 
dniu po ogłoszeniu wezwania wpłynęły na tefl 
cel znaczne sumy.

POSEŁ SKlftYNSKI W  WATYKANIE. P. 
A. T. donosi: W  czasie posłuchania, jakiego u- 
dzielil Papież poełow polskiemu Skrzyńskiemu, 
a które trwało praeszło godzinę, poseł poruszył 
szereg najważniejszych zagadnień polskich, ma­
jących styczność z Watykanem.

PADEREWSKI W  EUROPIE. Paderewski,; 
którj plfeybył do Paryża w ponaedsiałek, od- 

iM s w  CBwartek do Morges.
PRZYJAZD PRE7TT CALDNIHERA ItfA -G- 

ŚLĄSK. Na Górny Śląsk przyjecftaY z Hmttjra 
prezydent komisyi mieszanej Całooder 1  w  sd-, 
botę bawił % Tsćmowskich Górach. Pan Całoa* 
der według dzienników niemieckich ma osoli- 
ścae zwiedzić różne miejscowości na GómyiB 
Śląeku, aby się przekonać, czy akcya uśmierze­
nia walk narodowcćciowycb odbywa się złe- 
dług ułożonego płanu.

P. MORGENTHAU W  WARSZAWIE. „Ku­
ry er Polski’1 podaje, że bawiący obecnie w Wie- J  
dniu w sprawie zaciągnięcia przez Anstryę po-j 
życzJS w Ameryce, p  Morgenthau przybędzie1 
w tym tygodniu do Warszawy nn jednodniowy 
pobyt

MIĘDZYNARODOWY KONGRES POKOJO­
W Y. Otwarto w Londynie XXH międzynaro­
dowy końgres pokojowy. Uczestniczą w nim 23 
inarody, zastąpione prze® 500 delegatów. Król 
powitał kongres orędziem, w którem wyraża! 
życzenie by dążności kongresu wydały owocń.

UJĘCIE BANDYTÓW „SAMOCHODO­
WYCH1’  W  WARSZAWIE. Warszawska pofr 
cya, po forsownych poszukiwaniach wpadł* 
wreszcie n* trep, ze część bandy opryszkowy 
którr dokomała napadów bandyckich na dwói 
nr. ZaiSoyskiego w Starej Wsi i na dwór dr* 
PHawicza w Sinołęee, przyczem posługi 
się samochodami, znajduje się na PowkSn. Urzą-1 
dzocto więc zasadzkę i rzeczywiście ujęto dwod* 
mężczyzn, mojakiego Jarczyńs kiego j Kalinow- 
akięgti' oraz jedne kobietę, Wyganowska. któ--1 
rzy brali udział we wsTwmnlanych napadach r*<| 
ounkowych. Wszyscy już przyznali się do teu 
go. Nadto Wygamowska oskarżona jest o « -  
mordowanie w r b. w Warszawie mejakiei 
Klimczak ównoj, kobiety lekkich obyczajów. ,

• M f t M i d i  i keaiwdhuHer.
LECZNICA ŚP. JAKUBOWSKIEGO W RABCŁ 

W Rabce staraniem Dyr. Langowej odbył się m , 
cele utrzymania dzieci w lec Lnicy koncert, którj | 
przyniósł dochód czysty Mk. 265.180. W koncerci*, 
wzięty udział pp. Klara Czop. Umlanfowa, Helen*! 
Kozłowska, Wanda MLrowsIut, Mamiła Rebindero-, 
wa i Zofia Swidzińska. Restaurator rabczański dal 
sale i światło bezpłatnie. „Odlew44, fabryka mo- 
szyr i narzędzi rolniczych w Krakowie ofiarował* 
na tenże sam cel przer Dr. Teodora Koecb? Kk* 
50.0(K

NOWY KURS OGRODNICTWA pod kierową 
prof. J. Brzezińskiego rozpocznie się w Krakowi* 
16. paźdz. br. i trwać będzie do końca pażdz. 1923.1 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Tow. Ogrodnicae®* 
w Krakowie, Studyum rolnicze Un. Jag,

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: Sllti.

Składnica Kółek rolniczych w Wieliczce, 8132 Rwi 
sursa obywatelska w Poznaniu 8138 Bronisław Ł*ł 
ziński z rodziną, Gdańsk, 3134 Związek Stowai*; 
Młodzieży -katoL, Śląsk Cieszyński, 8135 Ks. Mar* 
celi, Dr. Jan i Feliks bracia Dziurzyńscy, 31S6 P»*| 
mięci Zofii z Sokołowskich Cybulskiej — Tsdeus* 
Janek i Stefanek Cylwiecy 3137 Pracowu oódoi 
polfdc. dyr. wzaj. nbezp. w Kobrynla, 3188 Ku po­
mięci. szezęśl. powrotu t bolszew. aiowoIi_ do wol­
nej ojczyzny, Jam Bielski, 3189 Koło poWra w Ci* 
ozyąie, '8140 Lucjusz Rychwalski C t o t r 6 w - P o z a i* B » -
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8141—gna (3 cejf.) S pułk prnch. Legionów, 3144— 
8 1 4 5  (8 cą-.) Ucrzeetiucy wycit-OŁki 7 kl. szkoły 
JMwsz. Odyn. Zamoyskiej w Zwierzyńcu Lubel­
skim — wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Używajcie tabletek lemoniadowych „UITA".

NEKROLOGIA, 
f  Władysław Stodolnicki, dziettnńkarz, zało­

życiel, a następnie, aż do wybuchu wojny, wy­
dawca i redaktor „Gońca Lubelskiego’1 zmarł 
prżed pani dniami w Lublinie. Szczerze odda­

ny swemu zawodowi, obdarzony wybitnymi 
zdolnościami, gorliwy działacz społeczny w du­
chu narodowym, cieszył się ś. p. W ład. Stodol- 
niełd powszechnym szacunkiem i sympatyą. 
Dużą swą nieruchomość w' Lublinie przekazał 

zmarły warszawskiemu Towarzystwu litera­
tów i dziennikarzy.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

“Dziś we czwartek wspaniała muzyka Pucciniego 
zachwycać będzie znów publiczność w „Tosce“ , 
w której wystąpią, w partyacb głównych ulubień­
cy pp. Margot Kaftal, Fr." Freszel, Cortilll i inni. 
Jutro w piątek melodyjna opera Yerdrego „Tru- 
badtir11 parfyę tytułową odśpiewa p- Jafimcewa, 
oprócz tego wystąpią gościnnie St. Grągeczyński_ 
i Fr. Freszcl.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Powodzenie 
jaldogo doznała operetka „Piękna Mama“  zmusiło 
dyrekcję do wystawienia tejże jeszcze, dziś i dni 
następnych. W operetce tej współudział biorą zna­
ni humoryści pp. B. Bronowski, M. Mirski i E. de 
Silria.

OPERA W  TEATRZE SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Tosca".
Piątek: ..Trubadur11. -

TEATR PRZY UL. RAJSKiąJ.
Czwartek: ..Piękna Mama11.
Piątek: ..Piękna Mama11.

Ze sportu. %
Zawody klubów wojskowych.

Dorocznym zwyczajem odbyły się dnia 21, 
®  i 23 bm. na placu D. O. K. w Łodzi zawody 
BPortowc 10-c-j dywizyi piechoty pod protekto- 
ratem g M). Majewskiego. Zawody wypadły im- 
Ponująco: ogółem brało w nich udział 250 
^Półzawodiników z 13 oddziałów wojskowych. 
^ aiwlęiksZą ilość nagród zdobył 2^  pułk Strzel-. 
lów kaniowskich, a następnie 31 pułk piecho­
ty- "Wielkie postępy sportowe wykazał 28 pmłk 
piechoty, który pod. względem zdobytch nagród 
na 2^*łorocznych zawodach zajął drugie miej­
sce. Po ukończeniu zawodów dowódca 10 dy­
wizyi piechoty pułkownik Małachowski rozdał 
zwycięzcom nagrody.

Nauka, literatura, sztuka.
„PRZEMYŚL I HANDEL1’. Pod tym tytu­

łem wychodzi już trzeci rok tygodnik fachowy

Prenumerata
s stałym dodatkiem pod naz^ą „Demobil51, tj. 
wykazem, gdzie co nabyć można z demobilu
wojskowego.

Troić numeru 29.: Nielojalnonść m. Gdańska. 
Grożąca katastrofa parowozowa. —  Ustawy 
przemysłowo w Polsce a wykonywacie rzemio­
sła. Kronika naftowa, finansowa, reł&icza 
Gdańska, handlowa, krajowa i zagraniczna! 
Sprawozdania giełdowe i bankowo.

r e p e r t u a r  w a r s z a w s k i c h  t e a ­
t r ó w  MIEJSKICH na sezon następny zapo­
wiada cały szereg nowych utworów pisarzy 
po sldcli, co świadczy, że w twórczości drama- 
>cznej po latach stagmacyi nastąpiło pewne 
żywne nic. Według informacyi, jakich udzielił 

ptasie dj lektor teatrów miejsldch stolicy, p. 
■0.enlov,,iez!fw przyszłym sezonie będą wysta- 

uiouc w tcąlrzo-Rozmaitości Tadeusza Ritnera: 
„Diicci ziemi’1. Poza-tem odbędą się premiery 
sztuk: Brunona Winawora: „R. H., inżynier” , 

Sieroszewskiego: „Zamach stanu", Kazim. 
W roezyńskiogo: „Ona", Zygm. Kaweckiego:
„Tymczasowi ludzie”  i Adama Grzymały-Sie- 
dleckiogo: „Popas króla jegomości” .

W teatrze im. Bogusławskiego będzie domi­
nował repertuar retrospektywny, a z nowych 
sztuk ukażą się: Woronicza „Wędrowiec i jego 
kobieta" melodramaty Wroczyńskiego („Zwy­
cięstwo Jana Pazdura") i Biedrzyńskiego: 
(..Ojczyzna”), Dał wreszcie nową sztukę J. A. 
Hertz oraz pp. T* Frenkiel i Wójcicki, p. Ł: 
»..Król August III” .

NOWE BROSZURY.
Fr. Unger: S ł o w a k  o S ł o w a c z  y  ź n.ł.e, 

Wydane staraniem Ligi polskoHsłowackiej. 1922. 
(dr. 31)..

Albin Jura: I z b y  r o l n i c z e  i  projekt
ustawy o izbach rolniczych. Nakładem mało- 
pol-kmgo Towarzystwa roln. Kraków 1922 (to-
z"1! ”  ,-Vn *klioteki roln. tegoż Towarzystwa)(stron 00 .̂

jPBilBBBCS tfBIB

List z Zakopanego.
(Muzeum tatrzańskie w nowym budvufen Fo 

^  niiędzjTfiinisterynhifi. — Ankieta w sprawie 
potrzeb Zakopanego).

Hroe^y.stość poświęcenia i otwarcia nowego 
^dynku Muzeum tatrzańskiego im. Dra Oba- 
ûmńskic.g.0 dnia 23 lipca b. r. .w Zakopanem 

p» a  niezmiomio liczną publiczność z całej 
Jski j tułała przebieg bardzo poważny. Po- 

więcónia dokonał ks. kapelan łtumpola, zna- 
y taternik, oddając- gmach i zbiory muzealne 

. ręce obecnego Kuratoryum Muzeum. W ser- 
1 0; ! n}r&h stowach przedstawił ks. Humpola 
r»-'kę społeczeństwa o podniesienie ducha na- 
‘'•ćgo ludu góralskiego, który tworzy zwarty 
zereg dusz silnych i zdrowych. Wielkie wra- 

«*ue wywarła przestroga kapłańska, by inte-

ligancya nasza nie psuła i nie deprawowała na­
szego górala.

Z kolei zabrał głos prof. Pawlikowski im. 
Zarządu muzeum. „Nowe, Muzeum —  mówił —  
to legitymaeya, że nia jesteśmy tu dzisiejsi, 
bo wykaz ujemy zbiory pamiątek z czasów na­
szych przodków i z przeszłości Skalnego Pod­
hala. Z tego zbiorowiska pamiątek powstają 
obecnie pierwiastki nowego *ycia: gwara lu­
dowa wchodzi do literatury, budowa podha­
lańska daje Wi-tkiewicacKwi możność odgrzeba­
nia stylu polskiego, a muzykologia podhalań­
ska- poddaje nowo zupełnie motywa. W mu­
zeum spoczywają zatem, życiodr jne pierwia­
stki pracy, sztuki i wiedzy ludzkiej11. Słusznie 
zatem podniósł prof. Pawlikowski potrzebę roz­
winięcia sekcyi e t n o g r a f i c z n e j ,  by roz­
szerzyć wśród ludzi umiejętność zbierania za­
bytków. Wreszcie zaznaczył wielką ofiarność 
r-odziny ś. p. Tytusa Chałubińskiego.

Sprawozdanie wyczerpujące złożyła p. Dr B. 
Dłuska imieniem Komisyi budowy Muzeum. To 
sprawo-zdanio finansowe, ujawniające jakie by­
wały smutne chwile zwątpienia, zanim dzieło 
szczęśliwie doprowadzono de końca, okazało 
też, że i dziś pomoc i ofiarność społeczeństwa 
jest koniecznie potrzebną, by nowopowstała 
placówka naukowa nie zaznała przeszkód, tem 
bardziej, żo pokoje laboratoryjne nie są ukoń­
czone, a sprawienie potrzebnych przyrządów 
jest nieodzowne.

Prof. Dr Szafran podniósł, ie  Muzeum ta­
trzańskie stwarza nauce polskiej nową placów­
kę, a to pośród przyrody Tatr, którą zbadać 
wypadnie.

W  serdecznych słowach przemówił po sło­
wacku prezes Towarzystwa karpackiego w 
Kies&marku Dr Michał G u l s z ,  lekarz z We>- 
steeowia, życząc nowej polskiej Instytucji po­
myślnego rozwoju. Mowę przyjęto oklaskami.

Po przemówieniach prof. Stopki imieniem 
Związku Podhalan, prof. Sikory im. dziennika­
rzy polskich, akacL Hajduka imieniem akade­
mików lwowskich, posła z Podhala Roi im. 
Związku górali, pnof. Lardemera im. Tow. ta­
trzańskiego, prof. Kozłowski imieniem Gminy 
Zakopano objął Muzeum tatrzańskie, zakupu­
jąc praytem dwie cegiełki po 30.000 mk.p„ po- 
czom mistrz ceremonii Dr Józof D:ehl przeczy­
taniem nadesłanych depesz zamknął uroczy­
stość.

K o m i s j a  m i ę  d z y m r n i s t e ry  a l n  a, 
która w tych dniach zjechała do naszego uz­
drowiska składa się z następujących osób: Z 
ramienia M. Z. dyr. departamentu dr. Borzę- 
ski (przewodu.), M. R. P. reprezentuje ini. Ja­
kimowicz, M. S. dr. Dzierżanowski, kierowni- 
stwo odldaju, regnijącyjnego inż. Piotrowski, 
a wójowódzM wydział zdrowia dr. Momidłow- 
ski.

Przyjazd komisji pozostaje w  Ścisłej łączno­
ści *z nową ustawą o uzdrowiskach. Ustawa ta 
jest tak niejasną, należycie nie przemyślaną 
i niezrozumiałą, że sztuczne wwowadzanię jej 
w. życie —• wywołuje uzasadnioni^obawy o naj­
bliższą przyszłość adrojownictwa polskiego.

? t ó fa i  2 3  m a r c a  u s t a w a  's g e m ą g *  c a r  
ego śzć-tipgia. dodatkowych insuTikcy] i. rozpo­
rządzeń ministerjałnyeh, bez których obowią­
zywać do facto ni« może. Kwestja tej ustawy 
jest głównym przedmiotem rozwagi Komisji, 
projekty zaś i piamy niezbędnych inwestycji i 
adaptacji stanowią problem drugorzędny.

Komisja międzyministerialna ma dziś los u~ 
zdrowisk w swych rękach i praco swoje roz­
poczyna od Zakopanego. Wyrazić należy na­
dzieję,. że nadzór państwowy pozostanie tak 
długo w letniskach i uzdrowiskach nar?zych, 
dopóki nie będą wprowadzone w życie wszy­
stkie bez wyjątku postanowienia ustawy uzdro 
wiskowej.

Dotychczasowe macosze traktowanie zdrojo- 
wniciwa polskiego przez ministerstwa zdrowia, 
skarbu i spraw wewnętrznych, nie da się dłu­
żej utrzymać. Niestety, nowa ustawa o uzdro­
wiskach w obecnej interpretacji jest daleką 
od wprowadzenia uzdrowisk na tery racjonal­
nego rozwoju i długo oczekiwanej sanacji. Za­
wiera ona prząpisy nowe i nigdzie nie spoty­
kane i jest sprzeczną z dotychczasowem usta­
wodawstwem i

Przy dotychczasowym stanie rzeczy, już 
obecnie z góry możnaby powiedzieć, że uzdro­
wiska i letniska nasze będą upadać, cofać się 
w rozwoju i szybko zanikać. W  takim stanie 
nie byłoby mowy o skuteczniej kankurenejt- 
nej walce z uzdrowiskami zagranicznemu, któ­
re ściągną na stałe letników naszych, czeka­
jących tylko chwili ułatwień komunikacyjnych 
i poprawy waluty

Celem wizyty Komisyi międzyminisb‘rjanej, 
która bawiła u nas od 21 do 24 bm. było za­
znajomienie się na miejscu i  najważniejszymi 
potrzebami uzdrowiska, Pod uwagę wzięto za­
opatrzenie Nakopanego w dobrą wodę do picia, 
•urządzenia ściekowe, dojn izolacyjny, szpital 
epidemiczny, oraz stan dróg komunikacyjnych. 
Za najważniejsze i pilno, uznała Komisja, roz­
szerzenie obecnego urządzenia wodociągowego, 
oraz przystąpienie już w roku. przyszłym do 
rozpoczęcia robót kanalizacyjnych, rozłożonych 
jednak na szereg lat z powodu zbyt wysokich 
kosztów. 1

Z polecenia komfeji odbyła się też w ostat­
nim dniu ankieta, w której wzięli udział przed­
stawiciele Gminy, Komisji klimatycznej, Pań­
stwowej Korokji Ochrony p-zyrody, świat le­
karski, oraz tethnicy. Anldeta uchwaliła dwa 
wnioski: 1) Uczestnicy ankiety stwierdzają, że 
praca nad rozwojem Zakopanego winna iść po 
hnji programu zakreślonego przez ankietę u- 
rządzoną w, listopadzie 1919 r. odnośnie zaś 
do chwili obecnej, przyjmują za podstawę me- 
morjał, opracowany dJa Komisji przez naczel­
nika gminy p. Kozłowskiego. 2) Zebranie uzna­
je, że opieka Państwa powinna rozciągnąć się 
po za Zakopane na cały obszar leżący u stóp 
Tatr i same Tatry od Witowa po Jaworzynę, 
a to celem ochrony przyrody tatrzańskiej, o- 
raz udostępnienia i urządzenia według wyma­

gań cywilizacji rozległych terenów, nadających 
się zarówno na stacjo turystyczne, jak i pod 
budowę sanatorjów.

Szkoda, że w ankiecie nie było nikogo ze 
świata dziennikarski ego, ani delegatów gości, 
bo napewne Komisja między ministerialna była­
by więcej dowiedziała się o wymogach gości, 
o ich życzeniach i zażaleniach, co Zakopanemu 
byłoby napewno większą korzyść przyniosło. 
Powołanie delagata gości do Komisji klimaty­
cznej wobec obecnej zmory niedołężnej usta­
wy uzdrowiskowej jest rzeczą zasadniczej wa­
gi i dużego znaczenia.

Lubicz.

T E L E G R A M Y .  
Ordynacja a jbsrcza  da S a jM  śląskiega

rozruchy urządzone przez komunistyczną mło­
dzież robotniczą Ofiarą demonstrący, padły lo­
kale i gospody organizacyi studenckich, w któ­
rych poniszczono, a nawet spalono urządzenie. 
Podczas roGruehów nie obeszło się także bez 
ofiar w ludziach, padł 1 zabity.i widu ciężko 
rannych. Rozruchów dotychczas nie stłumiono.

FLOTA HANDLÓW. NIEMIECKA WZRASTA.
Londyn. PAT. Ze statystyki podanej prze* 

„Rejestry Lloydów" wynika, że stan fiaty han­
dlowej niemieckiej znacznie się powiększył. —
Przed rokiem jeszcze miały Niemcy okrętów 
handlowych 652.000 ton, —■ dziś zaś mają
1,783.000 ton. Stan ten wzrósł więc o 1,131.000 
ton. Zwiększenie się togo stanu nastąpiło czę­
ściowa z poi.v(odn budowy nowych okrętów, 
częś-uowo ł powodu zakupienia z powrotem 
przez Niemcy okrętów, które były wydane 
państwom koalicyjnym.

AMBASADOR NIEMIECKI W  MOSKWIE.
Wiedeń. P A. T. „Neue Fr. Presse”  donosi 

z Bedina: Jak słychać, hx. Brockdorff Ramtzau

Warszłwa. (A. W). Rada ministTÓw rozpa­
trywała wczoraj projekt ustawy o ordyancji 
wyborczej do 6ejmu śląskiego. Projekt ten jest
wzorowany na ordynacji wyborczej do Sejmu j ma zostać ambasadorem w Moskwie, 
warszawskiego, opracowany był przez Radę 
wojewódzką śląską. Wobec tego, że zarówno 
miiiistor spraw, wcwnętrzpych jak i sprawiedli­
wości wAeśli do projektu szereg poprawek,
Rada ministrów poleciła uzgodnić go w naj­
bliższym czasie. Nad uzgodnieniem pracuje wi­
ceminister sprawiedliwości Ryniewic* i. dyrek­
tor departamentu legislatywnego p. Lechowicz, 
tyybory do Sejmu śląskiego mają odbyć w

Francuska komssya parłam, w Kłajpedzie.
Kłajpeda. (A. W). Po kikudiiowym pobycie 

opuściła Kłajpedę francuska komisja parla­
mentarna na czele z posłem Gerald- W czasie 
pobytu w Kłaipodzie komisja przyjęła przedsta­
wicieli Dyrektor jum Krajowego, oraz szereg 
organizacji handlowych, politycznych i społe­
cznych żarów litewskich jak i niemieckich. •—

terminie 80 dniowym'od daty objęcia Górnego Przedstawiciele loknlnycb ^ n i r a c y j  wynowie
azieli swoi Pogląd °a  statut Kłajpedy. Koma-

*

URODZAJE W  RUMUNH. Wediug obliczet 
tegoroczne zbiory rumuńskie dadzą około 
tysięcy wagonów kukurudzy. 250 tysięey wefcf 
gonów pszenicy i żyta., 200 tys. wagonów ję<aą( 
mienia, 100 tys. wag. owsa i 20 tys. wag. owW, 
eów strączkowych. Na wywóz przezna 
300 tys. wag. środków żywności. Zachodzi 
dnafe obawa, że kolej nie będzie w stanie 
starczyć 3 tysięcy wag. dziennie potrze 
do przewozu wymienionych artykułów dla 
transportowania ich do portów morskich i n a / 
Dunajem.

ZAKAZ HANDLU WALUTAMI W  AL-
ST RYL Przedwczoraj uchwalono ustawę uzupei 
niającą dotychczasowe przepisy o zakazie han­
dlu walutami Przekroczenie wymienionycł 
przepisów pociąga za sooą karę więzienia od t  
mieś. dc 1 roku, orar kałę pieniężną do' 50-kro- 
tnej wysokości wartości odnośnych walut. 
W razie szczególnie obciążających okoliczności 
więzienie może byó przedłużone do 5 lat, luh 
zamienione na karę 10 mil. k. austr. —  Skon* 
ftskowane pieniądze przypadają państwu.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z  d id a  2 6  lip c a  1 9 2 2  r. l .  i *

Śląska, to jest od dnia 3 liata.

P. GRUENBAUM A LEWICA. 
Warszawa. (Tel. wł.). W-czasie wtorkowego 

głosowania nad ordynacyą wyborczą zbliżył się 
pos. Gruenbaum do ław'lewicowych i począł

-ja zapoznała się dokładni© ze stosunkami e- 
konomicznomi oraz ze znaczeniem gospodar* 
czem i politycznem Kłajpedy.

Wnosić należy, że prż&dst2wici®le niemieo- 
klej większości w Kłajpedzie znaleźli przychyl-

się "targować. Chciał mianowicie, żeby zmienio- ną ocenę swych postulatów, co ia  M h  
no rozdział mandatów z list państwowycł. i że- ! 2 Kłajpedy wolnego miasta na wzór Gdańska.
by podawani?posłów tychże lfct w stosunku do
wszystkich głosów, umieszczonych na odpowie­
dniej liście. Kiedy zwrócono uwagę Gruenbau- 
mowi, że sprawa list p a ń stw ow y ch  została prze­
sądzoną skutkiem głosowania sejmowego. Grun- 
baum żądał, ażeby glosowanie nad ordynacyą 
zrewidowano.

K b. Dziennicła pod adresem . lewicy: „Dajcie 
nrocent dla GriinbaumaJ*

Z przesilsnia w W łoszech .
NIEUDAŁA MISJA BONOMIEGO. ,

Rzym. (A. W). Próby Benoaiego, utworzenia 
gabinetu upadły, ponieważ jedna ż czterech 
grup demokratycznych, na który cli opierała się 
większość nowego gabinetu, mianowicie socjal­
demokraci odmówili w ostatniej chwili swego 
poparcia.

Rzym. P. A. T. Usiłowania Bonomiego zmie­
rzały do utworzenia gabinetu centrowo-lewieo- 
wegy p n y  ideoi st«■ .  Mjnę poparcio socyałi. 
stów. iVa»M. nymańa podikreólaka CŁgste zj cckc- 
nie konfereneyi Bonomiego z’ przywódcą prawi­
cy socyaMstyennej Turatticgo. Fasciści wypo­
wiedzieli się stanowczo przeciwko gabinetowi 
Bonomiego, zapowiadając walkę w razie gdyby 
gabinet Bonomiego przyszedł do władzy. Wśród 
fascistów przeważało zdunie, że lepszy jest 
Nitti, niz Bonomi. Z pierwszym jako wrogiem 
otwartym fasciści mogliby ze spokojem stanąć 
do walki bez zastrzeżeń. Bonomi byłby tylko 
narzędziem w rękach soeyalistów. Nie osią­
gnąwszy porozumienia między partyami, Bono- 
tnl zrzekł się misyi utworzenia rządu.

KONFERENCJE NAFTOWE W HADZE.
Haga. (A. W). W pierwszym tygodniu sier­

pnia na posiedzeniu konferencji haskiej odbę­
dzie się zebranie wszyśtkich większych przed­
siębiorców naftowych, przybędą Szwedzi i 
Niemcy. Konferencja odbędzie się na podsta­
wie przygotowań jjpczynionych między grupa­
mi amerykańskiemi, a holendersko-angidskie- 
mi w  Londynie. Przewodniczyć będzie Patyn, 
który ju5 od szeregu łat stoi w związku z tru­
stem naftowym holenderskim. Celem konferene 
cji ma być utworzenie syndykaty oraz,- poro­
zumienia się dła wyzyskan'a bogactwa nafto­
wego w Rosji

Haga. PAT. We wrześniu odbędzie się mię­
dzynarodowa konferencja przedstawicieli tru­
stów; i przedsiębiorstw naftowych.

Frzid keRfiriRoyą londyńską.
• Londyn. PAT, (WBE). Wedle informacji Biu­
ra Reutera. Lotrd Balfour wysłał do Poinearego 
zawiadomienie, że rząd angielski czuje się 
szczęśliwym, iż będzie mógł widzieć Poinearego 
jako gościa w najbliższym tygodniu w Londy­
nie. Balfour zauważa, ż® przesilenie włoskie 
może stanowić przeszkodę w przybyciu włos­
kich zastępców w tak bliskim terminie. Dalej 
dodaje Balfuor, że jest konieczne, aby na pro­
jektowaną konferencję przybyli także przed­
stawiciele Bełgji i Hiszponji, obrady bowiem 
dotyczyć będą spraw, obchodzących te pań­
stwa.

„Tcmps1 paryski donosi, że Lloyd George 
zwróci się z prośbą do francuskiego premiera, 
aby wizytę swą w Londynie odłożył do dnia 
5 sierpnia. W  Londynie panuje powszechne 
wrażenie, że Poincare przywiezie z sobą goto­
wy plan uregulowania kwestji reparaęyjnej i 
zobowiązań międzysojuszniczych. W  kolach tych 
sądzą, że we Francji zapatrują się nieco opty­
mistycznie na sprawę, jężeli sądzą, że Angłja 
zrzeknie się natychmiast żądań pod adresem 
Francji oraz swego udziału w spłatach niemie­
ckich.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W NIEM­
CZECH.

Berlin. (A. W.). Jak donoszą z Klaustahl 
w prowincyi hanowerskiej we wtorek wybuchły

NOWE INTRYGI UKRAIŃCÓW.
Lwów. (A. W.) „Hromacki WiestnJk” podaje, 

że u premiera, Kanady Maekenzye King zjawiła 
się deputacya Ukraińców kanadyjskich, która 
wręczyła mu protest przeciw przyznaniu prawa 
naturalizacyi w Kanadzie tym Ukraińcom; któ­
rzy się będą podawać zs ~ obywateli polskich. 
W memoryalo wręczonym premierowi, proszą 
.Ukraińcy, by użył on swojego wpływu w celu 
zmiany stosunków panujących w Małopolscy 
wschodniej oraz dła ustalenia politycznego sta­
nu tego kraju, jako niezależnego państwa. Pre­
mier przyrzekł rzekomo delegacyi rozważyć jej 
prośbę, oraz miał oświadczyć, że sprawa ntutu- 
ralizacyi załatwiona będzie po myśli Ukraiń­
ców.

POMOC AMERYKAŃSKA DLA GŁODNYCH 
W  ROSYI NA UKOŃCZENIU.

Londyn, (a , W). „Daily Chr«nicle“  donoei, ie  
wedle relacji orzeds&włciela amerykańskiej pc- 
moey dla głodne w Rosji, akcja ta jeet ju i 
•ńa ukóncEeraMŁ Ozy okaże się potrzeba wzno­
wienia akcji w miesiącach zimowych salcżeć to 
będzie od konferencji delegatów, jaka ma się 
odbyć pod praewodnictwem Hoovera.

Rząd palsstyńiki ut^srzy sgecsye 
kansularae we wszyetklch państwach.
Jerozolima. Londyński korespondent „Doar 

Hajom" tdegraiuje, że po ratyfikacji mandatu 
rząd jjaltstyńsłd zamianuje konsulów w roz­
maitych krajach Nadto zamierza rząd pale­
styński wydać oficjalne banknoty, zaopatrzone 
w napi3y w trzecią językach: angielsldm, he­
brajskim i arabskam.

ARABOWIE PROTESTUJĄ PRZECIW ZA­
TWIERDZENIU MANDATU.

Londyn. PAT. Biuro Reutera dowiaduj© się, 
że delegacja arabska w Palestynie wystosowa­
ła do ministrów spraw zagranicznych Anglji, 
Francji i Włoch, oraz do Ligi narodów prote&t 
przeciw zatwierdzeniu mandatu dla Palestyny. 
W proteście podmesiono, że mandat ten sprze­
ciwia się przyrzeczeniu angielskiemu, oraz ar­
tykułowi 22 statutu Ligi narodów.

Wia&taośei gospedareze.
REWINDYKACYA POLSKICH FABRYK 

Z ROSYI. Delegaoya mieszanej komisyi re 
ewakuacyjnej, która wyjecliała po odbiór fa­
bryki Ozudnera do Mozyrza, nie mogła rozpo­
cząć pracy przj przejęciu fabryki z powodu 
braku wizy republiki białoruskiej na pełnomo­
cnictwie, wystawionym przez rząd moeMew- 
słd. Delegaoya polska zażądała telegraficznie 
mterwencyi u władz białoruskich, aby nie czy­
niły przeszkody przejmowaniu fabryki. Na 
ukończeniu są prace przy przejęciu fabryki 
Szilera, które również uległy odroczeniu wsku­
tek braku odnośnych pełnomocnictw przedsta­
wicieli strony rosyjskiej.

FAŁSZYWE POGŁOSKI O EMIGRACYI DO 
MEKSYKU. Konsulat republiki Meksykańskiej 
w Warszawie komunikuje^ iż wiadomości do­
tyczące masewoj emigracyi do Starów Zjedno­
czonych melisykańsikieh. kolportowane w pra­
sie, są w większości wypadków przesadzone. 
W rzeczywistości opracowuje się różne projek­
ty, ale charakter ich nie Jest jeszcze znany.

TARGI WZORKOWE W  CZECHOSŁOWA- 
CYI. Odwiedzającym targi wzorkowe w Cze­
chosłowacji, (Bratislava, Praga, Liberec) nale­
ży się za okazaniem legitymacyi targowej 75% 
zniżki opłaty za wizę, tj. K. c. 40 —  zamiast 
K. c. 160. Następny odbędzie się od 12— 20 
sieipnia br. w Libercu (Reichenberg). Legity- 
macye upoważniające do zniżki wydaję firma 
Schecker et Co, Kraków, Pańska 9,

K alaty  1 dewizy*
Dolary St Z\. . • . • .

,  bacidyjskia » t 4r
Franki francuskie •

9 belgi iskie * • • •
w • szwajcarałde • • »

Fonty siteriingś . • •
Marki niemisekie • •
Korony anstryaekle . . • *

B csecho-fiłowadde . • •
m ' Tręgiersble . i S
D itwedzki* • • • •
i dnńskie  ̂ .
9 Dorweałde .  » .

Le! rnmański® . * • • •
Lfry wJoekie • , « •
Marki fińskie ; ,
Floreny holendermkie . t .
Ruble carsłde po 500 rt . • .

m dumskia ,  100 ,  . • .
» •. * 1000 K • » .

A k c y e  b a n k o w e :

i Polaki Bank Przemysk>wy I~Vcra. .
| Bank Hipoteczny . . . »

Małopolski . . . .  
IZiomski Bank Kredytowy 
] l^cwdzechny Bank Kredytowy S. A.
[ Akc. Bank Związkowy I—VII .

Bank Komercyalny I—IV 
1 Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
i Bank Handlowy w Warszawie 
| Bc>ik Kredytowy w Warszawie 

Bank Zwitku Spółek Zarobkowych 
I Wiedeński Bank Związkowy . 
.Merkur* T. A. Bank i Kantor wym.

| j i k c y c  T o w . h a n d l .  I p r i ^ n u

I Polskie Tow. handlowe T 5 IV era.
| Elibor Sp- a. b.-prx. Ł. Borkowski 
I Handlowa Spółka ake. .Imper” 
|,Iłharma“ (Mag. B. Jawornicki) I-II.
[ wPolski Glob“ Tow. transport-band 1.
3 C. Hartwig, Dom ekflp -haru Poznań 
i Żegluga Polaka . , ' .
j Warsa. Tow. ake Handlu! Żeglugi.
| Zieleniewski . . .
| Warsz. Sp. akc. Ba<L Par. I. -  IB. eoa.
1 H. Cegielski, fabr. maszyn Poznani 
| Potęga Tow. poi. fabr. huty żeL 
I ,T*emiesz* fabryki maszyn roln.
I Trzebinia tabr. mata. i nar*, roln. 4em 
IZalady amunicyjne ,Pociak*^
1 Huta ielazna^ raków . .
I W. Kucharski fabr. wyr. metal.
| Herxfeld-Victorius, odL iel. i emalj.
! .Automotor* fabryka samochodów .
[ Fabr. Portl and-Cementu, Szczakowa 
I .Górka11 fabryka cementu 
I Gal akc. Zakłady Górnicze Siersza «
I ,Tepege‘ Tow. dla przeds. górnia_
| Ska akc. przem.naŁ 1 gazów ziemn. .
J Kcrpaclde Towarsratwr naftowo 
lAkoyfzu Tow. naftowe .Galicya*
I AiT.dlapraeau oLakaL (d D FanH)
I Polska Haft* . . . .  
|E:ektiowni*a w Siertsy U l. em .
J .Oikte8 T. A .................................
I ,,Pezat“ Powszechne zakłady budów 
| Fabryka preetw. tłuszcz, w Trzebini 
1 „Krakus" Zjedn. fabr.przetwor.wywk.
I Fabryk* porcelany w Ćmielowie. .
I Sabr. i Raf. eukruw Choderowie , 

ka akc. Elektr Okręg, w Sierszy
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Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy wzięli nc 

w pogrzebie ś.p. Ks. Jana Waśniewskiegc 
proboszcza w  Skawinie a w szczegolno_ 
śc i: Przewielebnemu Ks. Prałatowi 
Karolowi Niklowi, ca fem n  DuchowieóL* 
stwu świeckiemu j zakonnemu. J.W, I łr j  
Miączyńskiemu; burmistrzowi Skawi«y^ 
p. Michałowi Pachoóskiemu; p. Marszał-* 
kowi Śliwińskiemu; byłemu burmistrzo 
w i m Skawiry, p. Ludwikowskiem u;1 
p. prot. Teofilowi Klimie, oraz Siostron.- 
Służebniczkom składa na tej drodze set*  
deczue flBóg zapaćtf.

Matka wraz z Rodzin*

Za pełne poświęcenia zajęcie się ODrz^a 
dam? w pogrzebie ś . p. Ks. Jana Ws>; 
śniowskiego, proboszcza w  Skawinie i z» 
okazane mnie współczucie, składam KsJ 
Stanisławowi Czekajowi, katechecie W 
Skawinie, serdeczne ,,Bóg zapłać14.
1148 M a t k a

Jutro w piątek dnia 28-go lipce, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci s. p.

Tadeusza Godlewskiej
odbędzie się o godz. 9 rano

K p b e £ e ń s £ w o  i a ł o b n e
w kościele O. O. Kapucynów, na 
które rodzina zaprasza życzliwych 

i przyjaciół.
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GUSTAW  tU R O U l,

Człowiek, który widział 
, dyabła.

VII.
Moje imię? —  Docóż miałbym mu m c 

twam ułojo imię? T o  zupełnie niopoirzebne 
S właściwie nio należy, wcale do całości 
sprawy, o  której chcę, byście wiedzieli.

Sześćdziesiąt iat temu miałem lat ośmna- 
*6eie —  byłem  bardziej, niż w y, panowie, 
amposobiony sceptycznie i zbebwałe, poste- 
tiałem wielką zarozumiałość młodości. Kie 
wątpiłem o niezem, choć miałem odwagę 
przeczyć wszystkiemu. Nie wątoiieai nade- 
iWiszystko w siebie. Natura dala mi siłę 
1 piękność, los złożył w moje ręce ogromny 
biajątek. Byłem w  modzie niemal rozrywa­
ny. Paryż z całym swym przepychem, roz­
koszami i orgLaimi należał do mnie. W  dwu- 
dwiestym ósmym reku życia  byłem  niemal 
‘doszczętnie zrujnowany. Zostało mi zale- 
dw'o dwieście lub trzysta tysięcy franków 
i ta szlachciców ka z przyległam  grantami, 
mająteczek, którym dotąd nikt się z mej 
rodziny nie zajmował.

W  tym okresie —  zakochałem sic. Pano­
wie! to był anftł! Nie możecie sobie w yo­
brazić czegoś równie ccyste^o i wzniosłego. 
Ta, którą kochałem nie wiedziała nawet, że 
wzbudziła we mnie straszliwą, pożerającą 
mnie namiętność, —  nie dowiecteiała się

0 iem  nfoefy. Należała do jednój a fco&ńĆ- 
szych rodzin w Europie. N i#dybym  nie d o ­
puścił do  tifigo, by niosła pomyśleć, że pra­
gnę jej ręki, by posaąiem je j napełnić moją 
opróżnioną kasę. W szedłem na drogę nic­
poniów —  grałem —  grałem resztkami mo­
je j fortuny, w  szaleńczej nadziei, żc w  ten 
sposób odzyskam utracone miljony. Straci­
łem wszystko i pewnego wieczora przyje­
chałem tutaj, by  zagrzebać się w  tej szlach- 
cicówce, jedynym majątku, który mi pozo­
stawał. W  schronieniu tem zastałem starca 
Appenzala, jego  wnuć^tę, która została 
później m oją służącą i wnuka, małe dzie­
cko, z  którego później zrobiłem swego 
rządcę.

Tutaj też poznałem, co  to  jest nuda
1 rozpacz. ,

Pierwszego wieczoru stało się wszystko.
W  tem miejscu szlachcic przerwał swoje

opowiadanie i przez chwTiłę nasłuchiwał się 
gwizdania wichru, wrdzierającego się przez 
liecmo szpary i szczeliny, a potem nie pa­
trząc na nas, rzekł jakby sam do siebie. '

—  Tak zaraz pierwszego wieczora stało 
fdę wuzystko! Poszedłem na górę d o  mego 
pokoju —  d o  tego pokoju, w  którym jeden 
z  was pragnie spędzić dzisiejszą noc... —  
Otworzyłem kno. K siężyc oświecał btedemi 
promieniami dziki krajobraz tej wyżyny. 
Popatrzyłem na tę pustkę straszliwą-, w  któ­
rej miałem odtąd pędzić życie, słuchałem 
bicia- serca mego, nieszczęśliwego serca... 
Zdjął mnie taki straszny żal... zamknąłem 
oktro. Postanowiłem się zabić.

Pistolety' leżały Ka Eoinodzic', Wystar­
czyło w yciągnąć rękę. A cji! zapomniałem J 
wam powiedzieć, że przywiozłem sobie 
z Paryża ostatniego ynoyjacieia... psa, wier­
nego, sukę, którą znalazłem ped dirzwiami 
pewnej nocy, kiedy wracałem od gry, prze­
klinając niebiosa... spala pod progiem.. —  
Ponieważ nie wiedziałem do kogo , należy, 
ani skąd się tam wzięła, nazwałem ją  „T a­
jemni ca,“ . W  chwili, kiedy sięgałem po pi­
stolety, ona zaczęła wyć... Ale juk w yć! —  
W życiu nie słyszałem równio potwornego 
zawodzenia... nie mógłbym go z niezem po­
równać. N igdy nawet nie słyszałem, żeby 
wiatr tak wył... chyba dzisiejreiego w ieczo­
ru. —  Och! pomyślałem „Tajem nica" wyje 
tak na śmiorć Czy ona wie, że ja  się dzisiaj 
zabiję? Bawiłem Bię pistoletem, myśląc 
o tem, ozem było- m oje życie i p o  raz pieinw- 
szy może pomyślałem, ozem będzie m oja 
śmierć?

Spojitselnie m oje błądzące obfjętmie po 
sprzętach natknęło się w  pewnej chwili na 
półeczkę, zawieszoną na ścianie i zauważy­
łem tytuły kilku książek. Zdrziwilem się, że 
wszystkie one zajmowały się czamoksię&t- 
wem i satanizirnem. W ziąłem do ręki ksią­
żkę, zatytułowaną „Carow uicy z góry  św. 
Jura" i otworzyłem ją  z  sceptycznym 
uśmiechlema człowióka. który ttóbrciwolipe 
stanął już ponad przcam  czeniem. W zrok 
mój padł na dwie p ie w c o  linie, napisane 
czerwonym atramentem: „Jeżeli kto ehe fi 
naprawdę zobaczyć dyabła —  niecli nań 
zawoła k głębi serca —  on przyjdzie". —

Potom fiągłńpowała h fe t o m  pewnego mło­
dzieńca, który rozpaczliwie zakochany, tak 
jak ja, o  nawał księcia ciemności na swój 
ratunek. Dyabet mu -pomógł, bo w  parę. 
miesięcy potem siał się bardzo bogaty .i oże­
nił się z tą, którą‘ kochał. Przeczytałem tę 
histeryę do końca i odrzuciłem ksiąjżkę. 
,,O.Ło jakiś szczęśliwiec* —  pomyślałem so­
bie. Na dworze „Tajem nica" w yła ciągle... 
Poilutcsłeni4 firankę i .zadrżałem na widok 
jej olania, m iotającego sio' rozpaczliwie 
w blasku księżyca.... Możnaby myśleć, że 
p»a, opętał jakiś zły duch, a tak dalece sko­
ki jego były  dziwaczno' i nie wytłumaczone. 
Zdawało mi się, że oszczekuje jakowąś z ja ­
wę, której nie mogłem dostrzedz.

—  Może broni. dyaMu wejścia, —  rze­
kłem głośno do siebie —  ale przecież nie 
zawołałem go  dotąd.

f .kołatem żartować, lecz wyznaję, źe stan 
m ego umysłu, dopiero co  przeczytana- ksią­
żka, zrycie psa i jego dziwaczne szamotanie 
się, ponura m iejscowość, pokój pusty, te pi­
stolety nabite dla mnie, oddziaływały sil­
niej, niż to chciałbym  sam przed sobą przy­
znać.

Odszedłem od okna i przeszedłem się po 
pokoju. Nagle ujrzałem własne moje odbicie 
w  lustrze. Byłem tak blady, że prz-eiz chwilę 
pomyślałem, iż chyba już umarłem. Nieste­
ty! niestety! Człowiek, który widniał prae- 
(lY.jjjiy w  lustrzanej szybie nie był wcale 
umarłym... Był to  żyw y człowiek, który 
wzywał pom ocy 'k sięcia  umarłych!.... Tak 
posłuchajcie!., uwieiueie mi! —  Uczyniłem

to... Z głębi serca, z dna duszy., wezwałem, 
go na ratunek —- n a  pom oc —  Byłem za 
młody, by umrzeć... Pragnąłem jeseeee użyć. 
życia., być bogatym dla nioj —  dla niej, 
która była aniołom... Tak! ja ::: weawnłea* 
dyabła!...

Wórwceas w zwieimiadle... tuż obole mej 
twarzy... coś się zjawiło, coś nad -ziemskie­
go... jakaś bladość —  mgła •—  wirujący 
obłok, który wkrótce aniaruchomintł i po­
przez który błysnęły oczy... oczy cudowne 
cudowno • straszliwą pięknością— a potem 
zamajaczyła cała- twarz —  tuż obok mej 
twarzy potępieńca... usta. które rzekły: 
„Otw órz"., tak... to 1 mi rzekły: „otwórz".* 
Ocrfnąlom się... ieca usta powtórzyły: 
„otw órz", jeżołi masz odwagę..." A ponie­
waż tej odwagi nie miałem... coś zastukało 
trzykrotnie do szafy i szala otuorzyte sięj 
sarna...

W  tej chwili opowiadania starca Z/oniałó. 
pipeiwtme przeż trzy wierzenia do  drzwi) 
sali. Tak, w  lej samej chwili, gdy starzec' 
powptawal z krzesła z otwartómii ramiona-; 
mi, przerażony tą wi/.yą. wywołaąą z  przo- 
dzłoóci, wiizyą szafy, otwierającej się samo-? 
wolnie —  rozległy się trzy stuknięcia doi 
drz-wi i odbiły sio w sercach naszych eeiiec* 
tak l^eeuem , że wszyscy zerwaliśmy saęi 
z muszyc5i «>dłów.

Gcspcdarz nasz gpojciuł na drzwi, zamilkł 
I oparł się o ścianę, by nie upaść. Wówoza.-i 
w  ocwwh naszych drzwi otworzyły sit; po­
woli same.

(Oląfc dalszy nasdapi).

D o m  p a rte ro w y brzydowskiej, z ogródkiem,
1 polem, dużą stodołą, nadający się na prowadze-
eie interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar-

-zkiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru,
x powodu wyjazdu właściciela jest do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli 7. grzeczności:
U. T o m a iz  F la s z a , Kraków, ul. Kanonicza 11., II p. * ,

/ /  K @ ł p o r ł a iza" książek  tcza se p lsm
T.-z, o. p.

PoztsaA, św . M a rc in  62. fl.
prosi pp. wydawców czasopism i wydawców 
artykułów nadających siy «ło kolportowania jak:I 
mapy, poczlówki, itp. do składania ofert z pc-j

daniem warunków.

. Djfrekcya dużej kopalni na G. Sifcku

p e s s u i k y . i i e  z & r a a

s e k r e t a r z a
Jako ssefa han«o!aryi z odpowiedniemi kwalill- 
kacyami; praktyką i gruntowną znajomością Języków 
polskiego i niemieckiego. Reflektuje się tylko napierw- 
Rorzedną s łe. — Zgłoszenia do Admiaistraayi „Gtosu 

Narodu” pod .Sekretarz R. R.” 1141

b b u b s s s ?! djestsiłaiaasiffiiłit i is2® 039s® 3asarss
*

Fabryka świec woskowych

FELIKSA MIKESKI f
w Krakowie, ul. Słairkswska 19. v

rok założenia 1866 *19
pohea Przewielebnamu CuthawieóElwa oraz Szan. PobilcnojtL
iwiece z białego i żółtego wosku, gładkie I ozdo­
bna wyzłacane, na drzewie oblewane wosk;em do 
nadstawiania, salonowe, stoczki do zapalania, ka- 

dłidło kościelne po cenach fabrycznych, 
fpjfki jńalennla shranais i ponkłualaie koleją i podłą. _  

H n  snanBH B  amwcamattieiwgai assBgcaławw

W Państwowej Szkole przeRiysSowo-han- 
dłowej w Lesznie (W ie lk o p o ls k a )

p o trze b n y  j e s t  od 1 w rze ś n ia  br.

nauczyciel
do Języka angielskiego I francuskiego

(pragmatyka dla szkół średnich). 
Zgłoszenia do Iłyrekcji szkoty. 1138

I

D .  B e r f e o w i c z
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45
O d d z ia ł w  W a r s z a w ie ,  c l .  S o le c  51

T e le f o n  4 0 5 .  * - * 7  dswny. S23

dostarcza: grańt, tygle grafitowe, tarcie szmer­
glowe, cegłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, zztyfty formerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę .Stiderosten*, carbolinsum, smołę 
drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 

i tłuszcz ,Tovotte“, cement i gips.

P a p i e r y  l i s t o w e
poi_xióufkl a r ły s i y a n ę ,  a lb u m u , rrm k i, p o r t -
l « ła ,  k a rty  dlo g r y , poleca skład papieru igalanteryi

Michał Słomiany
NOWO OTWORZONE ”  >  ^

B iu r o  n a u c z y c i e ls k i e  „Krystyna" f
K ra k d u r , i i i . L e n a r t o w ic z a  L . 8  I

poleca rutynowane sity nauczycielskie, korepe- r| 
tytorów oraz guwernantki i bony (Poiki i cu-, y  

dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 682 ^

H  ŻESLUSA POLSKA 8. i. w IRAKOWIE, Rynek gł. 19. II. p.
C^afBI * " *TnrTT— — ^ ■ n M i m i n i n n i r i n i i  i iijmi  i- , . .  ■ —
W

mi

Foczawszy od dnia 1. Sierpnia b. r. wypłacać będziemy

DYWIDENDĘ za 1921 rok
za odcięciem kuponu Nr. 2. od akcji I. i II. emisji, zaś kupon* Nr. 1. 
od akcji III. emisji, a to:

od akcji I .  i I I .  emisji . . .  po Itlk p . 20*— od ateji
» * H !* » zwykłych ,  ,  15*— .  ,
» .  IM . .  uprzywiL ,  » 1 6 * -  „  „

Wypłatę uskuteczniać będzie Kasa Spółki Rynek gł. 19. między 8-M 
a 1-szę oraz Bank Zwigzku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i jego Oddziały 
w Krakowie, Warszawie, Lublinie, wreszcie Bank Rolniczy we twowle.

Równocześnie od 1. sierpnia b. r. w y m ie n ia ć  będziemy świa­
dectwa tymczasowe 121 emisji na ORYGINALNE AKCIE za pobra­
niem po Mkp. &•— od akcji na koszta stemplowe i manipulacyjne.

Akcjo niepodjęte do 1. listopada 1922. złożone zostsną w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie na rachunek i koszt 
akcjonariuszy. nu ŻEGLUGA POLSKA S. A. w KRAKOWIE.

M ie e z h cr ia  składają­
cego się z 2 -  B pe- 

koji poszukuje za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia do biura „Rucfe“ Szeze- 
oaósica 9. pod „Sm. R.*‘ 
________________1 1 4 9 ________

Po m p y , rury, koiły, 
pipet, narzędzia, wy­

roby żelazne, blaszane i 
przedaiioty domowe, przy­
jmuje do sprzedaży komi­
sowej Julian Tokar, Kra­
ków, św. Jana 10 telcfozi 
0574. 1128

Ob r a z y  oryginalne wy­
bitnych Artystów. O- 
brozy reprodukcje religij­

ne i rodzajowe, Druki pa­
rafialne Draki gospodar­
cze, Księgi do bMtballerji 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sxe. Tapety ścieune i su­
fitowe i ,  Kutrzeba, Kra­
k ó w , Wiśtna 11. 983

7 a M n d  p o g r z e b o w y
Onufręga Fiuło

v  Krakowie, ul. Grzê rzecka 7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do naj- . 

wspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów."— Wielki wy­
bór trumien metalowych, 
dębowych i z miękkiego 
drzowa. — Ceny umiarko­
wane !   Uild
■Jfgubiono karię zwol- 
Stcm Hienia mieszkańca 
wsi Charsznice Pawła 
Mai._______________ 1j3a
C h cąc w ró c ić  d o  P o l .

3k3. kupię laałegcspo- 
darsiwo albo też wydzier­
żawię szynk. Zgłoszenia 
Karol Gdynia Kunaton 
(Kuzendorf) Kry? Zabrzu. 
Ulica Leśnu (Waldstrassc) 
L. 29. 1139

W IELKIE KORZYŚCI!
Każdy detallsia, hurtownik fi wytwórca 
O dn osi  przez czytanie 3 abonowanie 
Jedynych w Polsce tygodników fachowych 1144

„KUPCA* h  „DRiiGERZYSTY"
a b on a m en t kw art. 6001— Mkp.

I

abonament kwart. 480'— Mkp*

T

m i m m m  w
abonament kwart. ^80’— Mkp.

jl

„ R Y N K U  M E T A L O W E G O "
abonament kwart. 480'— Mkp.

„SKORY i OBUWIA"
abonament kwart. 480'—

Z  p o w o d u  w i e l k i e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  p o w y ż s z y c h  p i s m  f a c h e w y c h  w  c a ł e j  
P o l s c e ,  r e k l a m y  I o g ł o s z e n i a  z a m i e s z c z a n e  w  n i c h  o c f n e s s u  w i e l k i  s k u i o k .

Adres: „KUPIEC*, Tow. Wydawn. Poznań.
(Ha]w!ękaze wydawnictwo gazet fachowych w Polsce, Zakłady graficzne, własny dom fabryczny.

| Zarząd SOLCA podaje do

wiadomości, że w nowo odbudowanych łazien­
kach otwarto już kilkanaście k3bin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu­

łowych obecnie niema. 1022
Mles-k a n io  dostać można.

Prospekty wysyła zarząd SOLCA poczla SOLEC zdrój.

KO N IAKO W I
w  P o z n a n i u  : :

Iow.  * O. p.. u l. S k a rb o w a  2 1 , poleca wyroby swoje znane r. wy­
borowej jakości, w mniejszych pariyach i wagonami w  liecztraeli

i butelkach. 'J7,:k

GORZELNIA
H bort

sm
27158

Dla Szkół i Młodzieży!
Staraniem Polskiego Tow. krajoznawczego 

w Krakowie, opuściły prasę 2 tablrss:

„Poczet Pisarzy Polskich**
wykonane barwnie na kartonie kredowym 70> -id cm* 
zawierające 56 wizerunków Pisarzy Pr>!skirii t, odpo­
wiednim tekstem. Cena kompletu (2 tablice} 10:0 Mp.

Ponadto polecamy w nowym riskładiie aprobo­
wany przez Ministerstwo Wyznań, Roi. i Ośw.atr do 
użytku szkolnego

„Poczet- Królów Polskich
według J Matejki, wyk. barwnie form. 70X101 cm.
Szkoły, Hurtownie i Księgarnie otrzymują zaaczay

opust
Wydawnictwo Saisnu Malarzy Pelskieh

H K W M Y K  F R I S T  
K R A K Ó W , F B oy J a ftsk a  3 7 . €?«

[Plan sdjazdu ptciąiów z Irakowaj
W « in y  « d  1 e z rrw cu  i » » e .  i

Odjazd do Lwewa, Staniiiawewa (Bukaresziu) j 
Lublina, Now. Stjiia, Krynićy, ZskopanegoJ 

Niepołomic, Wieliczki, Koemyrżowp

Nrpuc.
2 0 3
603*

6103* 
511 
409

eiou
221*

811
2C

611
1213

z głównago dy/orca: 
o“ * oachodil do ffiaa
1*48 Psp. Lwowa I
5‘20 , Krynicy I N. Zagórza przez

Tarnów '  1
5.40 „ Zakapaneg® I Rabki II
6 01 Osb. Niapełsinic jj|
7-00 Psu. Lwowa i
7-56 Osb. „ 1
7”25 ^sp. Zakopanego 
8 10 Osb. 'Bochni {
8'4# ,  Wieliczki j

16 25 „  Lwowa j
11-00 „ Krynicy przez Tarnów I
13 25 „  Zakopanego I N. Sącza przez

Suchą I
818 14‘C0 „ Wkliczki i Oświęcimia przez

Skawinę J
14' 28 , Kocmyrzowa m
14-35 ,  Stnnisławćwa I Lwowa urzaz

C ł4.A 4 « i o ___

S

6213
226

513
721
er-

14'45 
18-20 

__ 1925
229* 19-35 
815 20-3.)

27
613

29
1215

20-5-3
22-40

23-30
23-46

Stróże i Sambor 
Niepołomic
Lublina przez Bozwadów 
Lwowa 
Tamowa 
Wieliczki 
Lwowa
Krynicy i Orłowa <irz»z Tar­

nów, do Stanisławowa nrzaz 
Stróże, Stryj III ]

Lwowa I
Zakopanego przez Suuhą do 

Stanisławowa przez Suehą 
Stryj /  II

Odjazd do Warszawy, Gdańska, Ładzi, Panama, 
Katowic-, Piatrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dwarea.
4U 0"3ó Psp. Warszawy I

284 120 „ Piotrowice (Wiednia, Pragi) II
2G 3-55 Osb. Piatrowic II
28 7 15 „  Piotrowic I Katewic II
36 10-25 „  Żywca przez Dziedzica If
22 14*14 „ Pietrowic II

122 17-10 , Cieszyua, Żywca p r z «  Dziedzice II
1402 17-40 Psp. Gdańska pr:*z Katowice, Pozaań I

24 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice Ił
410 20 •05 Pgp. Poznania przez Katowico II

6 22'4i> „ Warszawy ID
Z nowepc ćwarca asobcwego „zachtiAief9*.|

AtreiiR j
2 8'00 Psp. Warszawy lewa

12 10-00 Osb. Warszawy • prawa
112 1320 .  Trzebini „
914 1750 Warszawy przez Dęblin

i do Katowic * ,
14 IS'30 „ Warszawy - lewa i

003 22 25 Psp. Warszawy vią Dęblin prawa
16 22 55 Osb. Łodzi _ l«wa

126 23-15 „ Dziedzic prawej
U tt’J5 0 ! ! :  Pociąft 4. C05 i <U0:1 kursują  fyTko ocJ 1 oa«mn-ca I 

d o  3«> wrscHiiia. — Powiruj *H 'l k u rsu je  **<1 1 jMLidEieniirca d o  j 
I 31 niuja. — rocisuci "21 i 220 ty lko  2 kU sę.
! K raków -P ozoau  ca  Taal® n ic  kursuje, — T u r - i
j nusy r .n lo 5Yir idą lyHto d o  S zczak ow ej. — D o Poznani o [ 
I p rzez Śląsk irizin pociąg Ił U,

Popierajmy p rze m y s ł ojczysty.,

.Wydawca; w aasi/saastwie P o lsk ie !Spółki prasowej K . Eha 1 • k a &, « «  Redaktor naczelny i odnaw  ̂ Jaa M a t y a s i k . —- Drukarnia ^Głosu Narodu* x  Krakowie sod  zai-zadem Romana Ferka.


